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1. Wiele dzieci w wieku szkolnym doświadczyło dokuczania, 

wyśmiewania lub agresji. Jeszcze więcej było świadkiem 

agresywnych zachowań. Często dzieje się to w miejscach poza 

nadzorem nauczycieli – w mniej dostępnych częściach korytarza, w 

szatniach czy toaletach. W artykule podpowiadam, jakie działania 

mogą podjąć sami uczniowie, zarówno ci, którzy doświadczają 

dokuczania jak i świadkowie, by zatrzymać przemoc zanim się 

wymknie spod kontroli. 

Przemoc rówieśnicza nazywana również bullyingiem, nękaniem, dręczeniem jest 

zjawiskiem powszechnie występującym w środowisku szkolnym. Często utożsamiana 

jest z agresją, chociaż istnieje istotna różnica między tymi zjawiskami. Agresja to 

świadome, zamierzone działanie, mające na celu wyrządzenie komuś szeroko 

rozumianej szkody [1], natomiast przemocą nazwiemy zachowanie, w którym strona 

agresywna wykorzystuje w stosunku do ofiary swoją przewagę fizyczną, liczebną lub 

psychiczną. 

Statystyki wskazują, że skala agresji i przemocy rówieśniczej jest bardzo duża. Według raportu 

Instytutu Badań Edukacyjnych [2] niemal dwie trzecie polskich uczniów uczestniczących w 

badaniach w 2011 roku 63 % stwierdza, że zostali co najmniej raz obrażeni, wyśmiani lub 

przezwani. Odtrącania lub złośliwych plotek, a więc przemocy relacyjnej doświadczyło 41% 

badanych uczniów, a agresji fizycznej (potrącanie, pobicie) doświadczyło dwie piąte uczniów i 

ponad jedna czwarta uczennic. 

Co mogą zrobić nauczyciele, by wspierać dzieci? 

Przede wszystkim uważnie obserwować ucznia i zwracać uwagę na niepokojące 

zmiany w jego zachowaniu, np.: 

 pojawienie się niechęci do szkoły, częstsze nieobecności, 

 zgłaszane dolegliwości o niejasnych przyczynach (np. bóle, wymioty), 

 zmniejszenie zainteresowania kontaktami towarzyskimi z rówieśnikami, 

 sygnały, że dziecko nie chce o czymś mówić lub coś ukrywa. 

W takiej sytuacji należy zachować dużo delikatności i udzielić wsparcia. Często się 

zdarza, że dzieci doświadczające przemocy boją się powiedzieć komuś o swoim 

problemie, ponieważ są zastraszane lub nie wierzą, że ktoś może im pomóc. 

Jak rozmawiać z dzieckiem, gdy przypuszczamy, że może być nękane 

przez rówieśników? 



Przede wszystkim powinniśmy zachować spokój, nie naciskać i z cierpliwością 

oczekiwać, kiedy dziecko będzie gotowe się otworzyć. Możemy np. powiedzieć: 

„Zauważyłam, że ostatnio jesteś smutny, wydaje mi się, że coś się dzieje, o czym nie 

mówisz. Rozumiem, że możesz nie chcieć o tym rozmawiać. Chcę, żebyś wiedział, że 

dorośli są po to, by pomóc. Możesz mi zaufać, że bez Twojej zgody nie zrobię nic, 

czego byś nie chciał”. 

Dokuczaniem jest: 

 obgadywanie, nastawianie klasy/grupy przeciwko drugiej osobie, 

 wyzywanie, obrażanie, krzyczenie, straszenie, 

  ośmieszanie kogoś, wyśmiewanie różnych jego/jej cech (wzrostu, wagi, ubioru, sposobu 

mówienia, zabawy, poruszania się), 

 zabieranie komuś różnych przedmiotów bez jego zgody, niszczenie ich, rzucanie nimi, 

chowanie ich, 

 celowe potrącanie, podstawianie nogi, szturchanie, bicie, ciąganie, szczypanie, zamykanie 

gdzieś, 

  pokazywanie innym ośmieszających informacji na czyjś temat w internecie, np. prywatnych 

zdjęć czy filmów, w których występuje ktoś inny, 

 pisanie obraźliwych komentarzy na czyjś temat na forach i różnych portalach 

internetowych. 

Aby zjawisko przemocy nie rozpowszechniało się trzeba reagować na nawet drobne 

sygnały. Ważne jest, by ofiara nie pozwoliła się zastraszyć i potrafiła odpowiednio 

reagować na dokuczanie.  

[1]Aronson, Wilson, Akert, 2006 za raport IBE, 2014 

[2] Analizy IBE 01/2014, Agresja i przemoc szkolna Raport o stanie badań. 

 

2. Z sondażu CBOS wynika, że 94% uczniów i studentów używa 

wulgaryzmów. Jednak przeklinanie zaczyna się już w przedszkolu. 

Czy ten trend da się jeszcze zatrzymać? Dowiedz się, skąd w 

słowniku dzieci i młodzieży tak wiele niecenzuralnych wyrazów i jak 

wytłumaczyć dziecku, że nie każde usłyszane słowo warto 

powtarzać? Poznaj sposoby radzenia sobie z problemem w różnych 

grupach wiekowych. 

Z artykułu dowiesz się między innymi: 

 Dlaczego przedszkolak posługuje się przekleństwami i jak oduczyć dziecko przeklinania? 

http://eduentuzjasci.pl/images/stories/publikacje/ibe-analizy-01-2014-przemoc-szkolna-przeglad.pdf.


 Jak reagować, gdy dziecko używa wulgaryzmów, mimo że nie zna ich znaczenia? 
 Co robić, gdy starsze dziecko zaczyna przeklinać w komunikacji z kolegami i koleżankami? 
 Jakie są skutki wprowadzenia przekleństw do codziennej komunikacji dziecka i nastolatka? 
 Jaką rolę przekleństwa odgrywają w życiu nastolatków? 

Nic wielkiego? Powszechność wulgaryzmów w codziennej komunikacji 

Przekleństwa słyszymy wszędzie: w domu, w szkole i w mediach. Pojawiają się w 

książkach, grach, sloganach reklamowych, a nawet na ubraniach. Dziecko słyszy 

słowa, które następnie bezwiednie powtarza. Najczęściej małe dziecko nie wie, co 

mówi, używa takich słów§, jakie zdarzyło mu się usłyszeć, jednak robi to bez 

zrozumienia. Wywołuje to zgrozę u rodziców, którzy czują się bezsilni wobec 

zalewającej ich dzieci fali języka pełnego przekleństw. 

Powszechność niecenzuralnych słów i obraźliwych określeń mogłaby sugerować, że 

przeklinanie jest normalne. Dlaczego więc nam przeszkadza i wywołuje sprzeciw? 

Przecież dosadne słowa często używane tracą swoją moc, nie powinny zatem razić? 

Pełnią też różne funkcje w komunikacji interpersonalnej: wzmacniają przekaz 

werbalny, ubarwiają opowiadanie, ułatwiają wyrażanie i rozładowywanie emocji, 

skracają czas wypowiedzi (jak wiele można wyrazić jednym słowem...), a nawet bawią. 

I prawie każdy od czasu do czasu przeklina. 

Niestety, obecnie przekleństw w języku codziennym jest tak dużo, że nie tylko językoznawcy biją 

na alarm. Obraźliwe słowa ranią uszy i duszę. Niewinne „ty idioto” może mieć wpływ na obniżenie 

samooceny adresata przekazu, a przecież mocniejszych epitetów jest znacznie więcej. 

Przekleństwa są szkodliwe: urażają, poniżają, zastraszają, stygmatyzują i wykluczają. 

Przyspieszają demoralizację dzieci i młodzieży. Świadczą o braku kultury i szacunku 

dla otoczenia, a także o ubogim słownictwie. 

Czym skorupka za młodu – dlaczego dwulatek przeklina? 

Przekleństwa są obecne już w przedszkolu. Dzieci powtarzają zasłyszane od 

dorosłych słowa, których znaczenia zazwyczaj jeszcze nie rozumieją. Dla nich to po 

prostu coś nowego, ciekawego. Dopiero reakcje dorosłych nadają tym określeniom 

znaczenie i sprawiają, że stają się dla maluchów atrakcyjne. Jeśli strofujemy dzieci i 

zakazujemy im używania „brzydkich” słów, na pewno do nich wrócą. Z czasem poznają 

ich znaczenie, a z niektórymi nie będą potrafiły się rozstać. Dzieci starsze używają 

przekleństw bardziej świadomie. Szybko odkrywają ich moc przyciągania uwagi, 

wywierania wrażenia oraz zdobywania pozycji lidera w grupie rówieśniczej. 

Wykorzystują przekleństwa do przesuwania granic i testowania cierpliwości dorosłych. 

Wiedzą, jak mogą kogoś skrytykować, zranić, sprawić przykrość. W ich świecie 



przekleństwa obecne są wszędzie: w domu, szkole, telewizji oraz w Internecie, do 

którego mają praktycznie nieograniczony dostęp. Szybko stają się wygodnym 

narzędziem komunikacji, wyrażania opinii i rozładowywania napięcia. Zwiększają 

popularność jednostki w grupie albo przyczyniają się do jej wykluczenia. 

U nastolatków przekleństwa pełnią podobne funkcje. 

Młodzież posuwa się dalej – dla nich przeklinanie staje się sztuką, dlatego używają 

słów bardziej wyszukanych. Czują się wtedy dorośli, silni i niezależni. Wulgaryzmy są 

także przejawem buntu wobec rodziców i nauczycieli oraz wobec narzucanej przez 

nich dyscypliny. 

Starsze dzieci i nastolatki, które dużo przeklinają, łatwiej ulegają pokusie stosowania 

przemocy rówieśniczej, zarówno bezpośredniej jak i w sieci. Nie wszyscy przeklinający 

stają się hejterami, ale wszyscy hejterzy używają obelg i wyzwisk. Dlatego nie należy 

bagatelizować tego zjawiska. 

Sposoby na najmłodszych – co robić, gdy dziecko przeklina? 

U najmłodszych dzieci pojedyncze przypadki przeklinania najlepiej ignorować, 

szczególnie gdy wydają się one nie rozumieć znaczenia użytych słów. Jeśli brzydkie 

wyrazy nie wywołują żadnej reakcji, stają się bezużyteczne. Zatem gdy usłyszysz 

przekleństwo z ust dziecka po raz pierwszy, nie reaguj. 

Powtarzalność przeklinania wymaga wyważonej interwencji. Przede wszystkim nie 

należy okazywać emocji, trzeba także unikać skrajnych reakcji. One bowiem 

sprawiają, że dane słowo nabiera mocy i zaczyna być używane do osiągania 

wymienionych we wstępie celów. Zapomnij zatem o uspokajaniu lub krytykowaniu 

dziecka, wyrażaniu dezaprobaty, złości, krzyku i karaniu. Niektórzy dorośli reagują 

śmiechem. To też nie najlepszy pomysł, bo dziecko może potraktować śmiech jako 

aprobatę zachowania i zachętę do ponownego użycia niecenzuralnego wyrazu. 

Zapytaj dziecko, czy wie, co oznacza użyte przez nie słowo oraz gdzie je usłyszało. Następnie 

spokojnie wyjaśnij, że nie należy go powtarzać, bo można kogoś obrazić. Dodaj, że tę samą emocję 

lub opinię da się wyrazić inaczej. Wspólnie poszukajcie słowa zastępczego. 

Tę technikę można zastosować w pracy z całą grupą. Zacznij od wprowadzenia pojęcia 

i omówienia jego negatywnych skutków na poziomie zrozumiałym dla dzieci. 

Porozmawiaj z nimi o emocjach i metodach radzenia sobie z nimi, np. poprzez ruch 

albo rysowanie. Poszukajcie razem słów zastępczych, które pozwolą im w bezpieczny 

i nieurażający sposób rozładować napięcie. Najlepiej, jeśli sami je wymyślą. Możesz 

również skorzystać z książki Michała Rusinka „Jak przeklinać. Poradnik dla dzieci”. 



Gdy młodsze dziecko przeklina: 

 Zachowaj spokój. 

 Zastanów się, czy powinieneś zareagować. 

 Dostosuj reakcję do stopnia rozwoju dziecka i (ewentualnej) szkodliwości jego zachowania. 

 Zainteresuj się jego środowiskiem pozaszkolnym. 

 Sprawdź, co przeżywa i jakie niezaspokojone potrzeby komunikuje. 

 Wzmacniaj pożądane zachowania dziecka. 

 Dawaj mu więcej uwagi, gdy je przejawia. 

Warto wiedzieć, jakie bajki i programy dzieci oglądają oraz czy korzystają z Internetu. 

Jeśli coś nas niepokoi, sygnalizujmy to rodzicom. W szkole, bibliotece i świetlicy warto 

starannie dobierać książki i filmy zwracając uwagę na język przekazu. Obserwuj, jak 

komunikują się rodzice. 

Jeśli w domu przekleństwa są na porządku dziennym, wymienione rozwiązania mogą 

nie wystarczyć. Wtedy porozmawiaj z rodzicami i/lub psychologiem. 

Na koniec wspomnijmy o czystości języka używanego przez nauczycieli i 

wychowawców oraz o konieczności odnoszenia się do innych osób z szacunkiem. 

Dzieci bowiem obserwują i naśladują nasze zachowania oraz powtarzają używane 

przez nas słowa. Dobry przykład to najlepsza profilaktyka. 

W poszukiwaniu złotego środka – jak reagować na przekleństwa u 

starszych uczniów? 

Nieco starsi uczniowie szkoły podstawowej wymagają bardziej złożonego podejścia. 

Oni doskonale wiedzą, jakim potężnym narzędziem są przekleństwa. Niektórzy 

próbują w ten sposób odreagować trudne emocje lub wywrzeć wrażenie na 

rówieśnikach i dorosłych. Z nimi można rozmawiać o szkodliwości przeklinania, 

wprowadzać ćwiczenia pomagające zmniejszyć napięcie i konstruktywnie wyrażać 

emocje oraz uczyć ich technik komunikacji bez przemocy. 

Cykliczne zajęcia, np. na lekcjach wychowawczych, będą wzmacniać pożądane 

postawy. Omawiane zagadnienia i techniki przydadzą się, gdy pojawią się 

przekleństwa. Staną się wygodnym i skutecznym narzędziem zarówno dla nauczycieli 

jak i uczniów. W sytuacjach codziennych nauczyciel powinien otwarcie mówić, co i 

dlaczego mu się nie podoba i jakich wyrażeń/zachowań nie akceptuje, pamiętając 

oczywiście o spokojnym i wyważonym komunikowaniu się. Pokazuje wtedy, że na 

przeklinanie nie można pozostawać obojętnym i zachęca podopiecznych do 



przyjmowania równie zdecydowanych postaw. Można ustalić z klasą sygnały, które 

będą wysyłane przez uczniów lub nauczyciela, gdy ktoś użyje wulgaryzmów albo 

innych wyrazów odbieranych jako obraźliwe. 

Gdy uczeń szkoły podstawowej przeklina: 

 Zwróć mu uwagę (komunikat „ja”) i dalej prowadź lekcję. 

 Jeśli zachowanie powtarza się lub uczeń nie reaguje, ponów komunikat i dodaj, że nie 

zgadzasz się na takie słownictwo. Możesz także poinformować go o konsekwencjach, które 

przewidziałeś, jeśli dalej będzie to robił 

 Po zajęciach zapytaj go wprost: Dlaczego tak mówisz? Co chcesz w ten sposób osiągnąć? 

Jaki masz problem? Wysłuchaj go bez osądzania. 

 Zawrzyj z nim kontrakt dotyczący przeklinania. Zacznij od umowy ustnej. Umowa pisemna 

to ostateczność. 

 Sprawdzaj regularnie, czy wychowanek stosuje się do waszych ustaleń i wzmacniaj jego 

pożądane zachowania komplementami, np. uśmiechem, skinieniem głowy, pochwałą. 

Dobrą praktyką jest poruszanie ważnych dla uczniów tematów, które przewijają się w 

książkach, filmach, mediach społecznościowych i piosenkach, w których aż roi się od 

przekleństw. Rozmawiajmy o tym, jak takie słowa wzmacniają lub zniekształcają 

przekaz, jakie emocje wywołują, a także czym można je zastąpić. Wbrew pozorom 

dzieciom często nie podoba się wulgarne słownictwo, lecz nie mają śmiałości 

przeciwstawiać się silnym jednostkom, które narzucają określony styl bycia, ubierania 

się i komunikacji. Warto więc pokazać im, że mają prawo do zareagowania, kiedy ktoś 

inny próbuje im zaimponować czy zwrócić na siebie uwagę przez przeklinanie. 

Czy wystarczy powiedzieć „nie przeklinaj"? Trzeba zaproponować 

pomoc 

Promowanie autentyczności i indywidualizmu hamuje naśladowanie destrukcyjnych 

liderów przez słabszych psychicznie, pomaga im wzmacniać poczucie własnej 

wartości i odwagę, by mówić „nie”. Warto zajmować się tym nie tylko na zajęciach 

grupowych, ale także podczas rozmów indywidualnych z uczniami, którzy są nieśmiali, 

mają trudności z adaptacją w grupie lub utknęli w roli ofiary. 

Rozmowy potrzebują także ci, którzy często przeklinają. Zwrócenie im uwagi na lekcji może 

zatrzymać niepożądane zachowanie, ale jeśli chcemy na nich wpłynąć pozytywnie, po zajęciach 

trzeba z nimi rozmawiać. To okazja, by poznać motywy ucznia, stworzyć przestrzeń do autorefleksji 

i porozumienia z wyraźnym zaznaczeniem własnych granic. 



Osobną grupę stanowią uczniowie, którzy posługują się przekleństwami, aby z 

premedytacją dokuczać innym. Oni wychowują się na negatywnych przykładach 

zaczerpniętych z Internetu, do którego mają nieograniczony dostęp. W szkołach 

podstawowych to poważny problem znany jako hejtowanie (obrażanie werbalne), 

bullying (znęcanie się) i cyberprzemoc (publikowanie poniżających lub ośmieszających 

postów i filmów w sieci). Dodajmy do tego stosunkowo nowe zjawisko o 

nazwie patostreaming (transmisje na żywo na YouTube pokazujące patologiczne 

zachowania i promujące wulgaryzmy). Tacy podopieczni potrzebują bardzo wyraźnego 

stawiania granic oraz wsparcia psychologicznego. 

Jak oduczyć przeklinania nastolatków? 

Wymienione wyżej formy demoralizacji uczniów występują także w szkołach 

ponadpodstawowych. Jednak ci wychowankowie są już bardziej dojrzali i otwarci na 

rozsądne argumenty. Rozumieją, że światem rządzą określone zasady i poważniej 

traktują zobowiązania. Chcą odnieść sukces w życiu oraz w pracy zawodowej, a tam 

liczy się wizerunek. Warto uświadamiać im, że składa się na niego nie tylko wygląd, 

ale także sposób wypowiadania się i to, jak traktujemy innych ludzi. 

Przydatne narzędzia to: 

 Rozmawianie o wartościach i normach. 

 Odkrywanie rzeczywistych intencji przeklinania. 

 Zawieranie umów indywidualnych i grupowych dotyczących języka używanego przez 

uczniów i nauczycieli. 

 Wspólne poszukiwanie sposobów egzekwowania tych umów. 

 Wymyślanie skutecznych konsekwencji – mile widziane są propozycje uczniów. 

 Zachęcanie do refleksji nad odpowiedzialnością za własne zachowanie, które niesie 

zbliżająca się dorosłość. 

 Poszukiwanie konstruktywnych sposobów wyrażania siebie. 

Szkoła ponadpodstawowa to ostatni przystanek przed wkroczeniem w dorosłe życie, 

często także ostatnia szansa na zmianę złych nawyków. Warto inwestować w 

budowanie relacji opartej na wzajemnym szacunku i otwartości, aby uczniowie chcieli 

rozmawiać i zmieniać się. Przeklinanie w dorosłym życiu nie zniknie, ale możemy 

sprawić, że nasi absolwenci będą go używać rzadziej i bez naruszania granic innych 

ludzi. 

 

https://epedagogika.pl/Patotres%CC%81ci%20w%20Internecie%20%E2%80%93%20nowe%20specyficzne%20zagroz%CC%87enie%20online.%20Cze%CC%A8s%CC%81c%CC%81%201%20%E2%80%93%20czym%20sa%CC%A8%20patotres%CC%81ci


3. Profilaktyka w edukacji towarzyszy nam od zawsze. Tradycyjna 

profilaktyka to szereg działań, które mają na celu zapobieganie 

zachowaniom niepożądanym. Z tym, że jeśli zapytamy 

przypadkowego dorosłego, czy miał w szkole zajęcia profilaktyczne, 

zapewne odpowie: „Tak, było o tym, aby nie palić papierosów, nie 

brać narkotyków, nie pić alkoholu”. Dzieje się tak, ponieważ myśląc 

o profilaktyce zwykle koncentrujemy się na zajęciach o „tych złych 

rzeczach”. Planując pracę nad ewaluacją programu wychowawczo-

profilaktycznego na rok 2023/2024 warto natomiast zastanowić się 

nad wykorzystaniem tzw. profilaktyki pozytywnej. Dowiedz się na 

czym może polegać prewencja w wychowaniu. 

Z artykułu dowiesz się między innymi: 

 Czym jest profilaktyka pozytywna? 
 Jakie są różnice między tradycyjną profilaktyką a profilaktyką pozytywną? 
 Dlaczego lekcje o negatywnych skutkach niepożądanych zachowań mają ograniczony 

efekt? 
 Jakie są czynniki ryzyka i czynniki chroniące w profilaktyce? 
 Jakie są zalety stosowania profilaktyki pozytywnej w edukacji? 
 Jak profilaktyka pozytywna może wpływać na rozwój ucznia? 
 Jakie są korzyści wynikające z wzmocnienia zasobów własnych ucznia? 
 Jakie są długoterminowe efekty stosowania profilaktyki pozytywnej? 

Gdybyśmy słuchali dobrych rad, nie popełnilibyśmy w życiu żadnego 

błędu 

Niech rzuci kamieniem, kto przed ukończeniem 18-tego roku życia nie spróbował 

alkoholu czy papierosów, nie zrobił czegoś nieodpowiedzialnego, nie wrócił za późno 

do domu, itp. Takie doświadczenia są częścią młodości (która wiele wybacza) i 

pozwalają na coś absolutnie niezbędnego do osiągnięcia samodzielności w 

przyszłości – pozwala na gromadzenie tzw. doświadczeń życiowych. A na tych 

negatywnych zwykle uczymy się najwięcej. 

Dlaczego zajęcia o zgubnych skutkach negatywnych zachowań nie 

przynoszą efektów? 

Czy kolejna lekcja o zgubnych skutkach palenia papierosów zwiększy szansę na to, 

że nastolatek nie będzie chciał ich spróbować, gdy kolega z klasy zapyta na imprezie 

„Zapalisz?”. NIE. Dlaczego? Bo wszystkie informacje, które uczeń otrzyma na lekcji 

(jeśli w ogóle będzie ich słuchać) są suchymi i racjonalnymi informacjami. 

Kiedy Karol zapyta przy innych kolegach (czy koleżankach – to już w ogóle), nie będzie 

działał żaden racjonalny system analizowania informacji, typu: „Hmm, nie mogę palić, 



nikotyna uzależnia i zwiększa ryzyko nowotworu”. Tu powstanie myśl: „Aśka patrzy, jej 

były chłopak palił fajki i ona chyba lubi takich „złych chłopców”. Ok! Co mi tam, tylko, 

żeby się nie zaciągnąć – PEWNIE, ŻE PALĘ!”. 

Najprawdopodobniej zadziała mechanizm oparty na poczuciu własnej wartości, chęci 

aprobaty społecznej, bycia członkiem społeczności czy po prostu zaimponowania 

dziewczynie lub chłopakowi. A z takimi mechanizmami, w wieku nastoletnim, żadne 

statystyczne fakty konkurować nie mogą. 

Czym jest profilaktyka pozytywna i jak stosować ją w pracy z dziećmi i 

młodzieżą? 

O ile tradycyjna profilaktyka opiera się na minimalizowaniu czynników ryzyka, o tyle 

profilaktyka pozytywna koncentruje się wokół wzmacniania czynników chroniących, 

czyli tych, które zwiększają szansę na niepodejmowanie niepożądanych zachowań. 

Mówiąc najprościej, stosując podejście tradycyjne, będziemy mówić uczniom, że nie 

warto sięgać po narkotyki, a przy podejściu pozytywnym uczymy ich nowej pasji, przez 

którą nawet nie będą mieli czasu o tych narkotykach pomyśleć. 

„(...) wielu spośród czynników ryzyka nie jesteśmy w stanie zminimalizować, mimo że 

praktycznie każdy czynniki chroniący możemy wzmacniać" S. Kania, Uczeń 

scyfryzowany – zagrożenia i ich profilaktyka pedagogiczna. 

Profilaktyka pozytywna może opierać się na wzmacnianiu zasobów własnych (np. 

uczenie asertywności, wzmacnianie poczucia własnej wartości) lub szerzej na 

pokazywaniu innych możliwych form spędzania czasu, czyli np. naukę nowych 

umiejętności, udział w ciekawych projektach, czyli po prostu motywowanie ucznia do 

aktywności pozaszkolnej. Aktywności wynikającej z jego potrzeb i upodobań, bo tylko 

taka wzbudzi faktycznie zaangażowanie. 

Co ważne, ta szersza forma profilaktyki pozytywnej (oparta na działaniu) daje uczniom 

niejako „w gratisie” wzmocnienia zasobów własnych, które są niewątpliwe czynnikami 

chroniącymi. Więc już nie tylko nie mam czasu na wypicie piwa w bramie (bo np. mam 

zbiórkę harcerską), ale też moi koledzy z drużyny mnie akceptują takim, jakim jestem, 

więc nie muszę udowadniać innym kolegom swojej wartości przez picie z nimi 

alkoholu. 

Pozytywna profilaktyka daje długotrwałe efekty 

Jeśli ponownie zapytamy wybranego dorosłego o lekcje profilaktyki ze szkoły i 

spytamy, co z nich zapamiętał i jak wpłynęło to na jego życie, najprawdopodobniej nie 



będzie w stanie za wiele sobie przypomnieć. Jeśli natomiast spytamy o to, kiedy 

pierwszy raz postawił się kolegom w sytuacji nakłaniania do zachowań ryzykownych – 

większość z nas od razu przypomni sobie to wydarzenie. 

Dzieje się tak dlatego, że takie sytuacje związane są z bardzo silnymi emocjami, a jeśli 

udało nam się wtedy odmówić (i ujść z życiem) to emocje związane z tym 

wspomnieniem będą bardzo pozytywne. 

Żadnemu nauczycielowi nie trzeba tłumaczyć, jak sprzyjające w rozwoju jest poczucie 

własnej wartości, wiara we własne możliwości czy wiara w osobisty sukces. Pracując 

na profilaktyce pozytywnej wzmacniamy to wszystko, nie tylko zwiększając „ochronę” 

ucznia przez zachowaniami ryzykownymi, ale też dajemy mu większą pewność siebie 

w kontakt społecznych czy podejściu do edukacji. I to są umiejętności, z których 

uczniowie korzystać będą przez całe życie. 

 

4. Telefon ma przyrośnięty do ręki. Dla niego świat poza internetem 

mógłby nie istnieć. Dla niej nic poza tą grą się nie liczy. Ciągle tylko 

przegląda te strony, kciuk jej odpadnie od scrollowania. Takie 

zdania padają, gdy dorośli zaczynają się obawiać, że elektronika 

stanie się dla nich konkurencją. Formułują często ostre sądy, że to 

uzależnienie od internetu, siecioholizm, choroba wymagająca 

leczenia. Mają poczucie, że dzieci zostały całkowicie pochłonięte 

przez niebieskie światło telefonu lub laptopa. W tym wszystkim nie 

zastanawiają się jednak, jakie są przyczyny tego stanu rzeczy. 

Przeczytaj artykuł i dowiedz się, jakie są przyczyny częstego 

sięgania po elektronikę przez młodych ludzi. Sprawdź, jak 

dowiedzieć się, czy to faktycznie uzależnienie od internetu, 

siecioholizm. Kiedy internet to rozrywka i szansa na kontakt, a kiedy 

mogą pojawić się konsekwencje nadużywania tego medium? 

Z artykułu dowiesz się m.in.: 

 Dlaczego elektronika odgrywa tak ważną rolę w życiu dzieci i młodzieży 
 Czy gry komputerowe mogą być prawdziwą pasją i czy zawsze należy krytykować tę 

rozrywkę 
 Jakie sygnały świadczą o tym, że uczeń może być uzależniony od internetu 
 Co zrobić, jeżeli zauważone zostaną negatywne konsekwencje nadużywania elektroniki 

Przeczytaj również: 

 Uczeń z twarzą w telefonie. Dlaczego młodzi ludzie nie mogą żyć bez internetu? 

https://epedagogika.pl/top-tematy/uczen-z-twarza-w-telefonie.-czesc-i-dlaczego-mlodzi-ludzie-nie-moga-zyc-bez-internetu-3173.html


Rola elektroniki w życiu dynamicznie się zmienia. Właściwie cały czas rośnie w siłę. 

Nie korzystamy z papierowych map, książek kucharskich, encyklopedii, słowników 

języków obcych. W telefonie, tablecie czy komputerze można znaleźć wszystko. 

Odpowiedzi na zadania z matematyki, nawet nagrane lekcje z różnych przedmiotów. 

Dzisiejsze dzieci nie znają świata, w którym po odpowiedź na trudne pytanie szło się 

do biblioteki. Obce jest im wertowanie książek i czasopism, by poszukać krótkiej 

choćby wzmianki o nowej roślinie w domu. Wystarczy odpowiednia aplikacja, 

smartfonowy aparat i urządzenie samo wyszuka wskazówki o tym, jak podlewać i gdzie 

najlepiej rośnie. 

W szkołach nieustannie trwa dyskusja. Korzystać z telefonów na lekcji, czy nie? 

Pozwalać na nie na przerwach? A może w ogóle zbierać je rano do koszyczka i 

oddawać po lekcji? Dorośli zadają sobie pytanie – ile minut lub godzin dziennie dziecko 

powinno grać w gry komputerowe? Kiedy jest pasjonatem, a kiedy ofiarą uzależnienia? 

Czy wystarczy rozmowa, czy może już potrzebna jest terapia uzależnień? 

Pasja czy uzależnienie od internetu, siecioholizm 

Gdyby nastolatek miał rozeznanie w kinie i potrafił wymienić reżyserów i różne gatunki 

oraz z wypiekami oczekiwałby kolejnych premier, rodzic pękałby z dumy. Gorzej 

jednak, jeśli dwunastolatek z pasją opowiada o pojawieniu się na rynku kolejnej gry. 

Rodzica niepokoi, że dziecko chce w nią grać wieczorami i rozmawiać o niej z 

kolegami, a najlepiej jednocześnie jedno i drugie. Dorośli często w ogóle nie zadają 

sobie trudu, by sprawdzić, o czym właściwie te dzieci mówią. 

Co to znaczy zagrać? To przeżyć jakąś fabularną przygodę na własnej skórze. Dla 

wielu nastolatków granie jest tym, czym dla dorosłych czytanie książek, oglądanie 

filmów czy słuchanie muzyki. Pasją, rozrywką, zainteresowaniem. Interaktywnym, 

wciągającym sposobem na spędzenie czasu. Możliwością odwiedzenia ogromnej 

ilości wykreowanych światów i przeżycia przygody. Często ramię w ramię z 

przyjaciółmi, którzy spędzają czas na tym samym serwerze. Czy to już uzależnienie 

od internetu i siecioholizm? 

Dorośli nie zastanawiają się, jaki wpływ na nich i ich dzieci może mieć oglądanie 

thrillerów mrożących krew w żyłach. Biją jednak na alarm, jeśli w grze pojawi się 

podobny wątek. Czy słusznie? Czasem tak. Dla każdej gry jest przecież określony limit 

wieku. Warto sprawdzić dla kogo przeznaczona jest fabuła, co zawiera gra. Najlepiej 

po prostu na własnej skórze przekonać się, czy wybrana przez dziecko gra jest 

rzeczywiście tak okropna. Dzięki temu jest się bliżej dziecka. Jest to zdecydowanie 



lepsze działanie niż krzyczenie o uzależnieniu, straszenie odcięciem internetu oraz 

grożenie wysłaniem na terapię. 

Telefon jako szansa na ucieczkę do „świata własnych spraw” 

Warto obserwować dziecko czy nastolatka. Sprawdzić, ile właściwie obszarów życia 

codziennego pochłania elektronika. Czy ma przeciwwagę w postaci realnych relacji 

międzyludzkich? Czy jest raczej sposobem na zapełnienie pustki, którą powoduje 

chroniczna samotność ucznia. 

Wielu uczniów opowiada, jak łatwo jest sprawiać wrażenie „zajętego własnymi 

sprawami”, gdy się ma w ręku telefon. Często sięgają po niego wtedy, gdy nie są w 

stanie wejść w życie grupy rówieśniczej. Zupełnie inną sytuacją jest wspólne oglądanie 

filmiku przez troje czy czworo kolegów, a samotne przeglądanie mediów 

społecznościowych przez ucznia, który nie ma przyjaciół. 

Kiedy nadmierne korzystanie z elektroniki może oznaczać 

uzależnienie? 

Jeśli pojawia się obawa, że uczeń jest uzależniony, trzeba sprawdzić: 

 ile czasu w ciągu dnia poświęca na korzystanie z elektroniki, 

 czy dzieje się to kosztem obowiązków, innych rozrywek, kontaktów z innymi, 

 czy korzystanie z telefonu, tabletu, laptopa służy komunikacji, czy izolacji, 

 jaki jest jego stosunek do elektroniki, 

 czy potrafi odłożyć urządzenie i przejść do innej czynności bez narastającej 

frustracji, 

 jaki jest jego stan psychiczny, czy nastrój jest stabilny adekwatnie do wieku i 

okoliczności, 

 czy ma kłopoty ze snem, apetytem, koncentracją uwagi. 

Uzależnienie jest często próbą kompensacji jakichś deficytów. Dzieci, które 

uzależniają się od określonych substancji czy czynności, zawsze mają ku temu jakiś 

powód. Potrzebują zapełnić lukę, którą tworzy inna niezaspokojona potrzeba. Być 

może to potrzeba poczucia bezpieczeństwa, relacji, uwagi otoczenia, opieki, ciepła. 

Nadmierne korzystanie z elektroniki może być sposobem na obniżenie stresu i 

napięcia, złagodzenie lęku, poprawę nastroju. Czasem granie w emocjonujące gry 

pełne przemocy jest po prostu sposobem na wyrażenie własnej złości i frustracji. 



Jak zareagować, by nie pogorszyć sprawy? Spotkanie z psychologiem 

i leczenie 

Pierwszym odruchem dorosłych, którzy martwią się o dzieci, jest ograniczenie lub 

całkowite zabranie dostępu do elektroniki. Dzieci często mówią o takiej sytuacji 

„detoks”. Same opowiadają o tym, że w pierwszym momencie są nieziemsko złe, 

potem zaczynają się przyzwyczajać i adaptować do sytuacji. Nawet wynajdują nowe, 

interesujące zajęcia, które napełniają zachwytem dorosłych. Czytają, rysują, wychodzą 

na dwór. A potem nadchodzi moment, w którym jednak trzeba napisać do koleżanki z 

ławki, sprawdzić coś w internetowej encyklopedii, posłuchać audiobooka z lekturą. I 

jeśli wyjściowy problem, dla którego jedynie przykrywką było „uzależnienie” nie został 

rozwiązany, sytuacja z prędkością światła wraca do normy. 

Przede wszystkim trzeba pomóc dziecku rozwiązać sytuację, która spowodowała 

nadużywanie sprzętów. Zastanowić się: 

 jakiej jakości są jego kontakty rówieśnicze, 

 czy jest możliwe, by dziecko doświadczyło odrzucenia, wykluczenia ze strony 

rówieśników, 

 jak wygląda jego sytuacja rodzinna, 

 czy czuje się bezpiecznie, 

 jaka jest jego samoocena, 

 jakie emocje dominują w jego życiu. 

Bez odpowiedniego wsparcia trudno jest zbudować świat, który nie będzie zachęcał 

do ucieczki w świat Internetu. Dlatego dobrym wyjściem jest skorzystanie z pomocy 

psychologa dziecięcego. On pomoże zapewnić dziecku odpowiednie warunki do 

zmiany stylu życia. W pracy z rodzicami najważniejsza jest odpowiednia 

psychoedukacja – nie tylko na temat konsekwencji nadużywania elektroniki, ale 

również źródeł tego kłopotu. 

 

5. Często zapominamy, że w zasięgu dzieci są substancje niemniej 

groźne w działaniu niż klasyczne narkotyki. Substancje te, choć nie 

zostały wymienione w ustawie o przeciwdziałaniu narkomanii, 

zażywane w nieodpowiedni sposób lub w nadmiarze są równie 

groźne dla zdrowia i życia. Uczniowie najczęściej sięgają właśnie po 

nie, szczególnie teraz, kiedy rodzice coraz liczniej wracają do pracy 



stacjonarnej, a dzieci nadal pozostają w domach poza kontrolą 

dorosłych. 

Nauczyciel nie może być bezradny 

Wychowawcy, którym powierzono opiekę i odpowiedzialność za zdrowie i 

bezpieczeństwo uczniów, powinni potrafić: 

 rozpoznać płynące niebezpieczeństwa, związane z dostępnymi i popularnymi 

substancjami psychoaktywnymi; 

 wychwycić sygnały świadczące o ich przyjmowaniu; 

 odpowiednio i adekwatnie do rozpoznania reagować. 

W świadomości społecznej narosło w związku z substancjami psychoaktywnymi wiele 

mitów. Nie zawsze można rozpoznać, co jest w nich fałszywe. Bo czy można się 

spodziewać, że zamiłowanie do bitej śmietany w spray’u jest eksperymentowaniem ze 

środkiem odurzającym? 

Mit I − co to jest narkotyk? 

Za niebezpieczny środek psychoaktywny uważa się najczęściej biały proszek 

przystosowany do wdychania lub „kompot”, którego używa się w formie iniekcji 

dożylnych. Tymczasem środek psychoaktywny to substancja chemiczna oddziałująca 

na centralny układ nerwowy, bezpośrednio wpływająca na funkcje mózgu, czego 

efektem są czasowe zmiany postrzegania, nastroju, świadomości i zachowania. 

Zagrożeniem jest każda substancja psychoaktywna 

Zagrożeniem jest każdy środek niosący za sobą opisane zmiany, a nie jedynie 

narkotyk rozumiany jako chemiczny środek do wstrzykiwania lub wdychania. 

Mit II − narkotyki twarde i miękkie 

Narkotyki miękkie traktowane są w tym ujęciu jako mniej szkodliwe. W pewnych 

środowiskach trwa nawet walka o ich legalizację. Tymczasem prawdą jest, iż niektóre 

z nich, np. konopie indyjskie, uzależniają wolniej, ale nie oznacza to, że ich wpływ na 

organizm jest mniej szkodliwy. Substancje aktywne w nich zawarte powodują 

nieodwracalne zmiany w organizmie. Wspomniane konopie zawierają substancję 

czynną THC, która według licznych badań nie zostaje wypłukana z organizmu i 

odkłada się w tkance mózgowej, wpływając na zmiany w psychice. Powoduje 

zazwyczaj: 



 bezsenność, 

 splątanie, 

 amnezję, 

 halucynacje, 

 lęki, 

 trudności w pamięci bezpośredniej. 

THC wpływa również demotywująco, powodując spadek zainteresowań. Kilkadziesiąt 

razy zwiększa się ryzyko zapadnięcia na schizofrenię. Substancje smoliste zawarte we 

wdychanym dymie wywołują zmiany w górnych drogach oddechowych, powodując tym 

samym częstszą zapadalność na choroby gardła, płuc i oskrzeli. THC działa również 

toksycznie na jajniki oraz jądra, znacznie wpływa na płodność osoby palącej. Ma także 

negatywny wpływ na rozwijający się płód – zmniejsza wagę urodzeniową dziecka oraz 

powoduje u niego wrodzone wady narządów wewnętrznych, jak również zmniejsza 

jego iloraz inteligencji, a nawet wywołuje mózgowe porażenie dziecięce. Palenie 

marihuany przez matkę przyczynia się do przedwczesnego porodu, a także zwiększa 

prawdopodobieństwo zachorowania dziecka na nowotwory, między innymi na 

białaczkę. Jak widać z powyższego opisu, substancja przez wielu uważana za mniej 

szkodliwą od nikotyny lub alkoholu niesie za sobą poważne zagrożenia, zwłaszcza dla 

młodego organizmu, który ulega wielu gwałtownym przemianom i którego reakcji nie 

możemy przewidzieć. 

Mit III − rodzaje uzależnień 

Kolejny mit związany jest z rodzajami uzależnień. Jako najbardziej zagrażające uznaje 

się uzależnienie fizyczne, polegające na wbudowaniu cząsteczki substancji do obiegu 

cyklów metabolicznych organizmu i w konsekwencji spowodowanie sztucznej potrzeby 

biologicznej, czyli stałego przyjmowania danej substancji. 

Zespół abstynencyjny 

Pozbawienie organizmu środka psychoaktywnego powoduje zespół abstynencyjny. 

Jest on odczuwany jako wiele dolegliwości, między innymi drżenie rąk, potliwość, 

nudności i wymioty, gwałtowne bicie serca, skurcze żołądka, omamy, napady 

padaczkowe, bóle mięśni. W skrajnych przypadkach może spowodować śmierć. 

Jednak detoksykacja, która polega na oczyszczeniu organizmu z toksycznej 

substancji, powoduje, iż skutki uzależnienia fizycznego są stosunkowo łatwe do 

wyeliminowania. Dużo groźniejsze jest uzależnienie psychiczne oraz społeczne, 



traktowane jako mniej realne, zwłaszcza przez osoby, które uważają się za silne 

emocjonalnie i rozsądne. 

Tymczasem uzależnienie psychiczne określane jako niemożliwa do odrzucenia potrzeba przyjęcia 

środka, która wiąże się z obsesją jego brania oraz natręctwami utrzymuje się i nawraca nawet po 

wieloletniej abstynencji. 

Dla młodzieży w wieku adolescencji niebezpieczne są zwłaszcza skutki uzależnienia 

społecznego, które polega na łączeniu przyjmowania środka psychoaktywnego z 

aktywnością w grupie rówieśniczej. W wieku dorastania przynależność do grupy 

rówieśniczej oraz jej wpływ na ogląd świata, poczucie wartości, rozwój etyczny jest 

zdecydowanie największy. To w grupie rówieśniczej kształtują się postawy i budują 

modele zachowań. Dlatego też uzależnienie społeczne, podobnie jak psychiczne, jest 

wyjątkowo niebezpieczną pułapką, lekceważenie ich jest daleko idącym nadużyciem. 

Niebezpieczne domieszki 

W nielegalnie rozprowadzanych substancjach psychoaktywnych często znajdują się 

różnorodne domieszki. Mają one zwiększać objętość i wagę produktu (np. końskie 

odchody dodawane do konopi indyjskich) oraz wpływać na szybsze przyswajanie 

przez organizm (np. mielone szkło ze świetlówki dodawane do amfetaminy). Dodatki 

mają również na celu zwielokrotnienie odczuć użytkownika oraz jego szybsze 

uzależnienie. Na przykład LSD potęguje halucynacje, jednocześnie powodując 

niepożądane zjawisko flashbacku, które polega na powtórzeniu wizji nawet kilka 

miesięcy po epidocie przyjęcia substancji psychoaktywnej. Wszystkie te zabiegi mają 

na celu jedynie zwiększenie popytu. Osobom handlującym substancjami 

psychoaktywnymi nie zależy na zdrowiu i bezpieczeństwie kupującego. 

Bita śmietana i skórki od bananów 

Przyjmowanie substancji psychoaktywnych przez dzieci i młodzież jest związane z 

wieloma czynnikami. Pierwszą z nich jest silna potrzeba poznawcza. Wyzwala ona 

konieczność eksperymentowania, w tym również na własnym organizmie. Nawet 

dzieci w wieku młodszym szkolnym sięgają po różnorodne substancje dla dostarczenia 

sobie bodźców. Eksperymentują z gazem rozweselającym, zawartym np. w bitej 

śmietanie w spray’u lub wdychają proszek do prania. 

Poszukująca wrażeń młodzież dzieli się na stronach internetowych pomysłami, które 

budzą zaskoczenie i niepokój. Wśród nich możemy znaleźć próby palenia 

różnorodnych, ogólnodostępnych ziół, a nawet herbaty. Co jakiś czas uczniowie 



odkrywają nową substancję – na przykład skórki bananów. W odpowiedni sposób 

spreparowane i palone powodują lekkie halucynacje. 

Choć większość z tych substancji nie powoduje groźnych dla organizmu konsekwencji 

zdrowotnych, to jednak uczy postawy poszukiwania doznań w przyjmowaniu środków 

psychoaktywnych zamiast w otaczającym ich świecie. 

Przyprawy, chwasty, grzybki 

Poszukiwania prowadzą często do eksperymentów z substancjami o wiele 

groźniejszymi. Przykładem może być gałka muszkatołowa (myristicafragrans) 

spożywana w celu zmiany percepcji, którą zapewnia zawarta w niej mirystycyna. 

Powoduje ona groźne konsekwencje dla układu krążenia oraz centralnego układu 

nerwowego, wywołując uczucie nadchodzącej zagłady i śmierci. 

Do grupy tej należą również inne rośliny, takie jak bieluń dziędzierzawa (datura 

stramonium). Nasiona tej popularnej rośliny będącej chwastem (jak również jej 

ozdobnej odmiany) posiadają silnie właściwości halucogenne. Podobnie jak grzyby 

zawierające psylocybinę, które można znaleźć nie tylko w lasach, ale również na 

miejskich skwerach i w parkach, oraz szałwia boska (salviadivinorum), której 

halucogenne działanie jest silniejsze niż opisanych grzybów. Rośliny te należą do 

najczęściej używanych, jednak eksperymentująca młodzież poprzez marketing 

szeptany na łamach forów internetowych przekazuje sobie informacje również o innych 

mniej popularnych. Można się z nich dowiedzieć o źródłach pozyskiwania, hodowli, jak 

również preparowania i przyjmowania. 

Przyjmowanie opisanych roślin grozi poważnymi zatruciami oraz trwałą niewydolnością nerek i 

wątroby. 

Złudny zapach piernika! 

Do sygnałów, które powinny zaniepokoić nauczycieli oraz rodziców, należy posiadanie 

przez ucznia, różnorodnych roślinnych suszów, fifek, fajek, świeżych lub suszonych 

małych grzybów o brązowo-szarej barwie, cienkiej nóżce lub muchomora o czerwonym 

kolorze. O zainteresowaniu tą grupą halucynogenów może również świadczyć 

używanie slangowych określeń, takich jak: grzybki, psylocyby, psyfki, baluny. 

Niepokojący jest również silny zapach korzenny przypominający woń piernika. 

Środki wziewne 



Inną kategorią substancji, którą odurzają się uczniowie, są środki wziewne. Należą do 

nich wszelkie rozpuszczalniki, kleje, benzyna, zmywacz do paznokci, rozcieńczalniki 

lakieru, środki czyszczące, gaz do zapalniczek. Wdychane lub wchłaniane przez skórę 

za pośrednictwem kompresów ma właściwości odprężające oraz halucogenne. 

Chemiczna senność! 

Uwagę wychowawcy oraz rodzica powinna zwrócić wyraźna senność dziecka oraz 

silny zapach środków zawierających opisane substancje. O odurzaniu się nimi może 

świadczyć pojawienie się torebek z resztkami kleju, jak również jego ślady na rękach i 

twarzy dziecka. Do najczęstszych zwrotów, które używają zainteresowani tymi 

środkami psychoaktywnymi uczniowie, należą: solwent, rozpuchol, budzio. 

Prosto z apteki 

Dzieci i młodzież często sięgają po leki. Nazywają je zdrobniale: dorota, dorotka, efka, 

erka, pestka, piguła, rolka, ziomek. Przyjmują je z różnych powodów oraz w różnym 

celu. Część z nich pragnie się wyciszyć i w tym celu przyjmuje barbiturany, do których 

należą substancje nasenne, np. fenobarbital, jak również enzodiazepiny (np. Relanium 

dostępne na receptę). Podobne działanie mają popularne leki przeciwalergiczne, np. 

Allertec. 

Inną grupą leków są leki pobudzające, zażywane przeważnie ze względu na ich 

właściwości odchudzające i napędzające. Zażywają je przede wszystkim dziewczęta, 

które chcą schudnąć, a często utożsamiają się z ruchem pro-ana (ang. pro-anorexia), 

ponieważ środki te dodatkowo tłumią łaknienie. 

Uczniowie uprawiający sport sięgają z kolei po substancje wzmagające wydolność 

organizmu. Należą do nich popularne leki przeciwzaziębieniowe i przeciwkaszlowe 

zawierające pseudoefedrynę. Do grupy tej można zaliczyć również napoje 

energetyzujące, zawierające duże ilości kofeiny oraz tauryny. 

Mietek na siłce 

Z zaburzeniami postrzegania własnego ciała związane jest przyjmowanie − głównie 

przez chłopców − sterydów anabolicznych. W młodzieżowym slangu określane są one 

jako: koks, deka, wino, metka, mietek, omka, omen, prima, teściu. Leki te są 

najczęściej pochodzenia weterynaryjnego i mają na celu szybki przyrost tkanki 

mięśniowej oraz zwiększenie siły. W rzeczywistości powodują ciężkie uszkodzenia 

narządów wewnętrznych: wątroby, nerek, serca, osłabienie popędu płciowego, 

uszkodzenie chromosomów, rozdrażnienie, nerwowość, agresję, lęk, panikę, urojenia 



prześladowcze. O ich przyjmowaniu świadczyć może: nieproporcjonalny do 

spędzonego czasu na siłowni przyrost masy mięśniowej, liczne rozstępy skórne oraz 

trądzik, który pojawia się głównie w okolicy ramion i karku. 

Aby zadziałało, wciąż trzeba więcej 

Opisane leki stanowią zagrożenie w sytuacji ich pokątnego pochodzenia oraz 

przyjmowania ich bez zgody i wskazań lekarza. Jednym ze skutków ubocznych ich 

zażywania jest szybki wzrost tolerancji, co oznacza, że aby osiągnąć porównywalne 

efekty, należy przyjmować coraz większe dawki. Niejednokrotnie przewyższają one 

wielokrotnie dawkę śmiertelną. Niebezpieczeństwo rodzi również mieszanie leków z 

innymi specyfikami, w celu zwielokrotnienia ich oddziaływania, głównie ze środkami o 

działaniu przeciwnym oraz alkoholem. 

Odurzanie się to objaw demoralizacji 

Substancje odurzające zdobywane są w większości w sposób nielegalny. Aby je 

pozyskać, konieczne jest posiadanie odpowiednich recept i funduszy na ich zakup. W 

związku z tym pozyskiwaniu towarzyszy wiele czynów zabronionych, takich jak 

fałszerstwo, kradzież, wyłudzenie. W świetle ustawy o postępowaniu w sprawach 

nieletnich przyjmowanie wszelkich substancji mających na celu zmianę świadomości 

jest objawem demoralizacji. Zgodnie z zapisem w ustawie należy podjąć wszelkie kroki 

wychowawcze oraz socjalizacyjne, aby przeciwdziałać temu zjawisku. Co za tym idzie 

– szkoła powinna nawiązać współpracę z rodzicami, dookreślić warunki pożądanych 

zachowań w spisanym kontrakcie z uczniem i wspólnie monitorować realizację jego 

postanowień. 

Jeśli podjęte w szkole kroki nie przynoszą pożądanych efektów, a objawy zachowań 

dysfunkcyjnych się nasilają, w świetle ustawy o postępowaniu w sprawach nieletnich 

oraz Kodeksu postępowania cywilnego konieczne jest powiadomienie sądu 

rodzinnego. 

Wskazówki do działań profilaktycznych 

 Aby uniknąć nieporozumień w zakresie używania w szkole leków, należy 

dokładnie określić zasady ich podawania i przyjmowania (zapis w statucie). 

Osoby, które są upoważnione w szkole/placówce do podawania leków, to 

pielęgniarka lub lekarz. 



 Warto przeprowadzić prezentację, która uzmysłowi rodzicom rozmiar problemu 

i uczuli na sygnały, które pojawiają się w sytuacji przyjmowania groźnych 

substancji przez dziecko. 

 Ustawa z 29 lipca 2005 r. o przeciwdziałaniu narkomanii (Dz.U. z 2019 r. poz. 
852 ze zm.). 

 Ustawa z 26 października 1982 r. o postępowaniu w sprawach nieletnich (Dz.U. 
z 2018 r. poz. 969 ze zm.). 

 

6. Odporność psychiczna pomaga przetrwać nawet najtrudniejsze 

sytuacje. Niestety, obecnie dzieci i młodzież często są jej 

pozbawione. Jak szkoła może im pomóc? 

Odporni mają łatwiej 

Odporność psychiczna to umiejętność radzenia sobie z wyzwaniami, problemami i 

presją dzięki silnej konstrukcji psychicznej. Nie należy mylić jej z byciem twardym i 

nieczułym – to akurat cechy niepożądane. Człowiek odporny psychicznie traktuje 

trudne sytuacje jako nieodłączną część życia i, niezależnie od okoliczności, potrafi je 

wykorzystać w procesie własnego rozwoju. Strycharczyk i Cough wymieniają cztery 

filary odporności psychicznej (model 4C) [1]: 

 wyzwanie (challenge) – postrzeganie życiowych wyzwań jako szansy, 

 pewność siebie (confidence) – wysoki poziom wiary w swoje możliwości, 

 zaangażowanie (commitment) – wytrwałość w realizowaniu zadań, 

 poczucie wpływu/kontrola (control) – przekonanie o możliwości wpływania na 

własny los. 

Zatem, osoby posiadające określony pakiet cech, umiejętności i strategii, z których 

mogą korzystać we wszystkich sytuacjach życiowych, są odporne psychicznie. 

Zagrożenia – co powinno budzić niepokój 

Tymczasem coraz więcej dzieci i młodzieży przeżywa kryzysy psychiczne. Nie radzą 

sobie z pojawiającymi się wyzwaniami, a niepowodzenia traktują jako koniec świata. 

Zachowania ryzykowne (agresja, zażywanie środków odurzających, 

samookaleczenia) pomagają im na krótki czas opanować niepokój i lęk oraz stłumić 

depresję. Niektórzy cierpią na zaburzenia odżywiania (bulimia, anoreksja, otyłość) lub 

snu, które ukrywają przed otoczeniem. Wszystkich łączy jedna cecha: słaba odporność 

psychiczna. 

https://epedagogika.pl/akty-prawne/ustawa-z-29-lipca-2005-r.-o-przeciwdzialaniu-narkomanii-tekst-jedn.-dz.u.-z-2020-r.-poz.-2050-1529.html
https://epedagogika.pl/akty-prawne/ustawa-z-29-lipca-2005-r.-o-przeciwdzialaniu-narkomanii-tekst-jedn.-dz.u.-z-2020-r.-poz.-2050-1529.html
https://epedagogika.pl/akty-prawne/ustawa-z-26-pazdziernika-1982-r.-o-postepowaniu-w-sprawach-nieletnich.-tekst-jedn.-dz.u.-z-2018-r.-poz.-969-1551.html
https://epedagogika.pl/akty-prawne/ustawa-z-26-pazdziernika-1982-r.-o-postepowaniu-w-sprawach-nieletnich.-tekst-jedn.-dz.u.-z-2018-r.-poz.-969-1551.html
https://epedagogika.pl/top-tematy/wzmacnianie-odpornosci-psychicznej-uczniow-jako-forma-profilaktyki-3954.html#_ftn1


Najbardziej narażone są jednostki, które: 

 nie mają wsparcia w rodzinie (rodzina dysfunkcjonalna, niska odporność psychiczna 

rodziców), 

 są wystawione na długotrwały stres, 

 mają problemy zdrowotne (fizyczne lub psychiczne), 

 są przemęczone, 

 są ofiarami przemocy (w rodzinie, w grupie rówieśniczej), 

 żyją w oderwaniu od rzeczywistości (np. są uzależnione od internetu lub gier 

komputerowych), 

 nie mają kumpli ani przyjaciół. 

W świecie, w którym dzieci i młodzież otrzymują coraz mniej prawdziwego wsparcia 

od rodziców i coraz bardziej zanurzają się w świecie wirtualnym, znacznie wzrasta 

ryzyko wystąpienia negatywnych skutków braku odporności psychicznej. Z drugiej 

strony, dzieci, które wychowują się w niesprzyjających warunkach, a mimo to 

odznaczają się wysoką odpornością psychiczną, potwierdzają tezę, że każdy może się 

jej nauczyć. Dlatego rozwijanie określonych umiejętności powinno znaleźć się w 

programie wychowawczym każdej klasy, a także w programie profilaktycznym szkoły. 

Czynniki wzmacniające odporność psychiczną 

Ogólna odporność i zdolność radzenia sobie ze stresem zależy od różnych czynników 

chroniących, które podzielono na trzy grupy: 

 indywidualne zasoby odpornościowe – zdolności poznawcze, umiejętności 

rozwiązywania problemów, poziom rozwoju dziecka na danym etapie, 

kompetencje społeczne i poczucie humoru, cele życiowe, poczucie własnej 

skuteczności, posiadanie szczególnych talentów i zdolności, optymizm, wiara i 

ufność w drugiego człowieka, pozytywne spojrzenie na siebie i sytuację 

 sprzyjające warunki rodzinne – dobra opieka w pierwszych latach życia, 

rodzinna sieć opieki, wpierające relacje, bliska osoba w dzieciństwie, struktura 

prowadzenia domu, wysokie ale rozsądne oczekiwania rodziców 

 zasoby środowiskowe – relacje z konstruktywnymi rówieśnikami, pozytywne 

wzorce do naśladowania wśród dorosłych, bezpieczne sąsiedztwo i szkoła. 

Jak wiemy, w pierwszych latach życia rodzice mają największy wpływ na to, jak 

postrzegamy siebie, jakie mamy poczucie własnej wartości oraz jak radzimy sobie z 

przeciwnościami. Oni zatem budują (lub nie) fundament odporności psychicznej 



dziecka. Gdy dziecko jest nieco starsze, stopniowo zwiększa się wpływ środowiska 

pozarodzinnego, w tym szkoły, która niejednokrotnie niemal całkowicie przejmuje 

opiekę nad podopiecznymi, tym samym stając się głównym środowiskiem 

wychowawczym. 

Szkoła może uczestniczyć w budowaniu odporności psychicznej podopiecznych we 

wszystkich wymienionych obszarach, choć w rodzinie jej wpływ jest zdecydowanie 

najmniejszy. Tam można wzmacniać konstruktywne postawy, edukować rodziców w 

zakresie stawiania dzieciom realistycznych wymagań i zachęcać ich do wspierania 

dzieci. Jednak ostatecznie to matka i ojciec decydują o tym, jak funkcjonuje rodzina. 

Gdy atmosfera domowa i postępowanie rodziców negatywnie wpływają na odporność 

dziecka (m.in. z powodu nasilających się zachowań patologicznych), jest to widoczne 

w jego funkcjonowaniu w szkole w relacji z nauczycielami i rówieśnikami. Na podstawie 

obserwacji dość łatwo można określić, jakie deficyty mają uczniowie i opracować 

działania zmierzające do ich ograniczenia. 

Wzmacnianie odporności psychicznej rok po kroku 

Budowanie i wzmacnianie odporności psychicznej to proces, który jest rozłożony w 

czasie. Na pewno warto wykorzystać do tego celu lekcje wychowawcze oraz 

indywidualne konsultacje z wychowawcą klasy. Ale możliwości  jest więcej: lekcje 

przedmiotowe, wydarzenia klasowe i szkolne, aktywna obecność uczniów w 

społeczności szkolnej i inne. 

Praktycznie każda sytuacja może zostać wykorzystana do rozwijania cech i 

umiejętności wzmacniających odporność psychiczną. Oczywiście najlepiej sprawdzają 

się przemyślane i kompleksowe działania, dlatego na początku roku szkolnego 

(semestru, miesiąca) wychowawca może dokonać szybkiej diagnozy, aby określić 

aktualne potrzeby uczniów. 

Najprostszym sposobem jest ankieta klasowa. Następnie, na podstawie uzyskanych 

informacji, wychowawca określa, co w danym okresie najlepiej posłuży klasie i prosi 

innych nauczycieli o uwzględnienie tych potrzeb w trakcie realizacji zajęć 

dydaktycznych. Sam również wplata je w lekcje wychowawcze oraz inne aktywności, 

w których uczestniczą uczniowie. Działania można również realizować z grupami 

uczniów (warsztaty, także międzyklasowe) oraz z pojedynczymi podopiecznymi (sesje 

z wychowawcą, pedagogiem, psychologiem). Warto także w miarę możliwości 

angażować rodziców. 

 



7. Przykładowe działania wzmacniające odporność psychiczną uczniów 

Działania Opis 

Nastawienie 

na rozwój 

 określenie własnych potrzeb (potencjał i deficyty) 
 sformułowanie celów na podstawie aspiracji, marzeń i 

pragnień 

Akceptacja 

trudności 

 zrozumienie, że trudności i problemy to wyzwania, które 
są częścią życia i służą naszemu rozwojowi 

 gotowość do wyjścia poza strefę komfortu 

Porzucenie 

roli ofiary 

 przejęcie odpowiedzialności za własne działania 
 poczucie wpływu 
 branie spraw we własne ręce 

Optymizm  wiara we własne siły 
 postrzeganie problemów jako wyzwań i możliwości 

gromadzenia nowych doświadczeń 
 poszukiwanie korzyści w każdej sytuacji 

Akceptacja 

zmian 

 traktowanie zmian jako części życia 
 modyfikacja sposobu reagowania na zmiany 
 rozwijanie umiejętności adaptacyjnych 

Aktywność  wytyczanie realistycznych celów 
 poszukiwanie rozwiązań 
 elastyczność w działaniu 

Autorefleksja  analizowanie okoliczności i skuteczności własnych 
działań 

 transformacja negatywnych myśli i emocji 
 poszukiwanie sposobów wzmacniania posiadanego 

potencjału 



Self-care  dbanie o siebie (równowaga między aktywnością i 
odpoczynkiem, sen, aktywność fizyczna) 

 wdrożenie zdrowej diety (zdrowe jelita = wysoka 
odporność psychiczna) 

 robienie rzeczy, które sprawiają przyjemność, 
potwierdzają naszą wartość i przynoszą satysfakcję 

 aktywne poszukiwanie pomocy w przypadku uzależnień, 
depresji i innych problemów 

Relacje  dbanie o dobre stosunki z otoczeniem, szczególnie w 
grupie rówieśniczej 

 zwiększenie poczucia bezpieczeństwa w szkole i poza 
szkołą 

 szukanie pomocników i wsparcia 

Współpraca  współdziałanie w celu realizacji zadań 
 uczenie się od siebie nawzajem 

Profilaktyka zachowań ryzykownych 

Na zakończenie warto jeszcze wspomnieć o wrażliwości psychicznej. W odróżnieniu 

od odporności, która sprawia, że mimo odczuwanego lęku podejmujemy działania, 

wrażliwość często je blokuje. Jednostka (nad)wrażliwa reaguje lękowoa nawet w 

sytuacjach, które inni traktują neutralnie. 

Obawa, że sobie nie poradzi, paraliżuje ją, wywołuje chaos myślowy i może prowadzić 

do wystąpienia zaburzeń emocjonalnych, a nawet psychicznych. Brakuje jej 

odporności psychicznej. Obecnie takich uczniów jest coraz więcej. Koniecznie trzeba 

ich wyławiać i organizować im intensywne wsparcie indywidualne. Działania na 

poziomie grupy mogą bowiem okazać się niewystarczające. 

Słaba odporność psychiczna sprzyja występowaniu zachowań ryzykownych. O wielu 

z nich nie wiemy, jednak statystyki potwierdzają, że w ostatnich latach nasiliły się. Ci, 

którzy nie potrafią radzić sobie z trudnościami i przeciwnościami, są najbardziej 

podatni na uzależnienia i depresję. Gdy są w szkole, wydają się funkcjonować w miarę 

normalnie, bo doskonale ukrywają swój stan. Bywa, że dowiadujemy się o tym zbyt 

późno i ucznia trzeba skierować na terapię uzależnień. 

W zatrważającym tempie rośnie również liczba samobójstw. Dlatego wymienione działania są 

konieczne. Nie tylko pomagają ograniczyć występowanie zachowań ryzykownych, ale także 



sprawiają, że stajemy się bardziej uważni na pierwsze niepokojące sygnały, dzięki czemu mamy 

większą szansę na wczesne diagnozowanie uczniów i organizowanie im pomocy. Nie 

zapominajmy o tym, nie bądźmy zbyt zajęci realizacją programu i wypełnianiem dokumentacji. 

Pamiętajmy, że najważniejszy jest człowiek. 

  

  

D. Strycharczyk, P. Clough, Odporność psychiczna. Strategie i narzędzia rozwoju, Gdańsk 2017. 

I. Grzegorzewska, Odporność psychiczna dzieci i młodzieży w kontekście rodziny i wychowania, 
Wydział Pedagogiki, Socjologii i Nauk i Zdrowiu, Uniwersytet Zielonogórski, Studia Gdańskie, Tom 
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8. Świat nastolatka jest przepełniony pokusami – pojawiają się zachęty 

ze strony otoczenia, by spróbować wielu ,,dorosłych” sposobów na 

obniżenie napięcia, rozluźnienie. W ręku kilkunastoletnich uczniów 

pojawiają się papierosy – w formie ,,analogowej” lub elektronicznej. 

Jak zabrać się za ten społeczny problem? Jak rozmawiać z młodymi 

ludźmi, by wesprzeć ich w trudnej sytuacji, gdy staną przed 

rówieśnikiem proponującym ,,bucha”? 

Zastanówmy się, czym dla czternastolatka może być palenie papierosów? Już siódmo 

i ósmoklasiści sięgają po nikotynę, często w formie e–papierosów, do których można 

obecnie kupić olejki w całej gamie atrakcyjnych smaków. E-papierosy zachęcają 

ciekawym designem, są modnym gadżetem i dowodem na ,,dorosłość”. Zresztą, 

zwykle papierosy również idą w ruch za szkołami, na trzepakach, w grupie szybko 

integrującej się w klimacie konspiracji, utajaniu przed rodzicami, nauczycielami. Tam 

palące dziecko może porozmawiać, poczuć się ważne, docenione przynajmniej za 

,,odwagę”. 

Spalona sprawa, gdy rodzic też pali 

Przyjemny zapach liquidu może być prawie niewykrywalny dla rodziców. Urządzenie, 

przypominające pendriva czy długopis – zależnie od producenta łatwo ukryć. Zresztą 

– jak świat stary, sposobów na ukrywanie nałogu przed dorosłymi jest cała masa. 

Zwłaszcza, jeśli rodzic również pali. A wtedy przecież niewiele poczuje, węch go 

zawiedzie. 

Dla dziecka – obserwatora widok rodzica, który sięga do paczki papierosów jest bardzo 

znaczący. Dziecko wszystko rejestruje: mama pali, bo jest zdenerwowana, zmęczona, 

chce być sama, musi coś przemyśleć, potrzebuje się skupić, pali w towarzystwie 



przyjaciół, pali z tatą, pali do alkoholu, pali do porannej kawy… Palenie tytoniu bywa 

rytuałem, który towarzyszy palaczom w wielu sytuacjach – dzieci szybko się uczą, do 

czego potrzebny jest tytoń. 

Dorośli nieraz dają również dowód na to, że papieros w danej sytuacji jest niezbędny 

– mówią ,,tak się zdenerwowałem, że wypaliłem trzy papierosy z rzędu”, ,,kawa bez 

papierosa nie smakuje tak samo” etc. W takiej sytuacji próby postawienia dziecku 

granic – zabranianie palenia, narzucanie konsekwencji złamania zasad mogą być 

przegraną sprawą. W sondach społecznych nastolatki podają jasno: chcemy, by 

przykład szedł z góry. 

Co mi zrobią papierosy? 

Profilaktyka antynikotynowa często opiera się na podawaniu różnorodnych informacji 

dotyczących wpływu nikotyny na zdrowie. Opakowania wyrobów tytoniowych 

opatrzone są drastycznymi obrazami, napisami, które krążą wokół sloganu ,,palenie 

zabija”. Świadomość społeczna jest niezwykle ważna, dla nastolatków jednak odległe 

konsekwencje palenia tytoniu mogą być trudne do wyobrażania i łatwo będzie je im 

zbagatelizować. 

Młodzież koncentruje się na tym, co tu i teraz, ryzyko chorób, które mogą ich spotkać w dorosłym 

życiu jest abstrakcją. 

Dlatego w pracy profilaktycznej z nastolatkiem dobrze jest, prócz wskazywania na 

odległe skutki palenia, oprzeć się na tym, jakie konsekwencje dla zdrowia mogą już 

nieść papierosy: 

 niszczą wydolność układu oddechowego, 

 doprowadzają do ruiny  uzębienie, 

 powodują większą podatność na zmiany nastroju, 

 pogarszają pamięć, 

 wpływają na gospodarkę hormonalną. 

W sieci roi się od pełnych przerażenia pytań nastoletnich chłopców, czy to prawda, że 

palenie tytoniu hamuje wzrost. Dlatego tak ważne jest, by informacje prozdrowotne 

podawane w ramach działań profilaktycznych – na warsztatach, materiałach 

informacyjnych były związane z rzeczywistym wpływem nikotyny na funkcjonowanie 

młodzieży i związane z tym, co naprawdę może być dla nich istotne. Pamiętając, że 

hierarchia wartości nastolatka nie ma zdrowia w czołówce. 



Rozmowa bez napięcia 

Zaproszenie nastoletnich uczniów do szczerej rozmowy o nałogach jest dużym 

wyzwaniem. Zaufanie do dorosłych w okresie dorastania jest bardzo ograniczone, 

rośnie wartość grupy rówieśniczej, jej zasad, celów. W okresie buntu głos dorosłych 

nie do końca dociera do nastolatka. Zwłaszcza, że jest on w trakcie tworzenia 

własnego światopoglądu i tożsamości, odrzucając najczęściej to, co chcą mu 

przekazać starsze pokolenia. 

Wykład na temat niezdrowego palenia tytoniu może spowodować skutek odwrotny do 

zamierzonego. Warto skupić się na tym, co na temat papierosów myśli młodzież, jakie są jej 

przekonania, obserwacje, co dziwi i zastanawia. 

Opierając swoją pracę na zaciekawieniu, zainteresowaniu opinią młodych ludzi 

możemy wejść z nimi w kontakt zdecydowanie głębiej. Nastolatki mają również 

prawdziwy radar na wypowiedzi, które zawierają krytykę i ocenę zachowań – więc 

zaprośmy ich nie do klasyfikacji tego, co dobre, a co złe, a do wspólnej próby 

zastanowienia się, skąd niektóre sytuacje się biorą. Możemy wprowadzić temat w 

prosty sposób, opisując to, co się widzi: 

 Słuchajcie, po drodze do szkoły mijam takie podwórko, gdzie ludzie mniej więcej 

w waszym wieku palą papierosy. Zaciekawiło mnie to, jak do tego doszło. Jak 

myślicie, skąd w tej grupie potrzeba palenia? Sam nie wiem, ale może wy lepiej 

to rozumiecie? 

Albo: 

 Ostatnio mam wrażenie, że w szkole pojawiło się bardzo dużo e-papierosów. 

Obowiązuje zakaz ich palenia, ale i tak wokół budynku ciągle kogoś można na 

tym złapać. Zastanawiam się, czemu one są aż tak popularne? Jak myślicie? 

Wyjście z pozycji zainteresowanego zjawiskiem obserwatora sprawia, że to dzieci 

mogą wcielić się w rolę ekspertów. A to przecież oni najlepiej znają swoje kłopoty. 

Modelowanie w grupach młodzieżowych umiejętności analizy zjawisk społecznych, 

trudności, jakie ich dotyczą pomoże im samemu wyrobić swój pogląd i być może 

podjąć decyzję, czy palenie jest im potrzebne, czy nie. 

Spotkanie z byłym palaczem 

Prawdziwe historie są często nasycone autentycznymi, żywymi emocjami – zapadają 

w pamięć, powodują, że myślimy o nich więcej, niż o suchych hipotetycznych 



przykładach. Dlatego dobrym pomysłem wydaje się zaproszenie do rozmowy z klasą 

osoby, która w przeszłości zmagała się z problemem – w tym wypadku z 

uzależnieniem od nikotyny. Dobrze jest również przygotować do tego uczniów – opisać 

osobę, która przyjdzie, zaproponować wspólne zastanowienie się nad pytaniami, jakie 

można jej zadać. Spotkanie z osobą, która była uzależniona, ale udało jej się z tym 

sobie poradzić daje szeroką perspektywę – można zbadać zarówno przyczyny 

sięgnięcia po papierosy, kontekst sytuacyjny jak i powody, dla których palacz z tych 

papierosów zrezygnował. Młodzież ma okazję zapytać o co zechce, bez cenzury, 

dowiedzieć się, co pociągało rozmówcę w paleniu, jak długo palił, co mu dawała 

nikotyna i jakie były straty, które ponosił przez uzależnienie. Warto pomyśleć o kimś, 

kto jest w stanie otwarcie opowiedzieć swoją historię, a jej treść nie będzie dla 

nastolatków zbyt obciążająca. 

Jak trudno powiedzieć ,,nie, dziękuję” 

W rozmowach z kilkunastoletnimi uczniami często przewija się wątek lęku przed 

odrzuceniem, brakiem akceptacji, towarzyską porażką. Dzieci opowiadające 

spontanicznie o nałogach w swojej grupie rówieśniczej podkreślają, że odmowa 

spotyka się z przykrymi komentarzami, wyzwiskami, wyśmiewaniem. Wydaje się, że 

proponujący papierosa kolega z klasy ma w tym kilka swoich celów: próbuje nawiązać 

kontakt, być może zaimponować innym, zaprasza do pewnego rodzaju konspiracji. 

Odmowa rówieśnika może spowodować lęk o to, czy nie stanie się on – jak by to 

nazwały dzieci – konfidentem. Być może pomyśli ,,skoro on nie chce mojego 

papierosa, to przecież może nakablować” po czym przejdzie do ataku, uprzedzając 

zamiary niepalącego rówieśnika. Mniejsza jest szansa, że grupę wyda ktoś, kto ma na 

sumieniu te same występki. By móc uczyć młodzież asertywnych postaw – które 

przydadzą im się właściwie na każdym kroku – warto zbadać szerszy kontekst sytuacji. 

Konieczne jest zapytanie uczniów o ich zdanie – o to, czego obawiają się w 

odmawianiu, jakie reakcje otoczenia są dla nich najtrudniejsze. Być może dzięki takiej 

wspólnej analizie uda się wypracować w nastolatkach przekonanie, że mają prawo 

odmówić, a nieprzyjemna reakcja drugiej strony jest agresywna i nie ma w tym ich 

winy. 

Sztuka i profilaktyka 

Ogromnym potencjałem nastolatków jest ich kreatywność i chęć wypowiadania 

własnego zdania. Świetnym rozwiązaniem w pracy z młodymi ludźmi jest 

wykorzystywanie różnorodnych form przekazu. Dużo większy efekt w temacie 



uzależnień osiągniemy, jeśli oprócz zwykłych pogadanek zaprosimy młodzież do 

tworzenia – spektaklu, filmu, słuchowiska, serii grafik w tym temacie. 

Stworzenie historii z uzależnieniem w tle będzie dla młodzieży świetną okazją do 

analizy tego zjawiska, próby zrozumienia mechanizmów, jakie rządzą nałogami. 

Swoboda wypowiedzi, jaką możemy zaproponować w pracy twórczej ułatwia dialog 

pomiędzy dorosłymi a dziećmi. 

Nie bójmy się dawać nastoletnim reżyserom teatralnym czy filmowym wolnej ręki – to 

oni wiedzą najlepiej, o czym chcą powiedzieć. Udział w grupowym projekcie twórczym 

daje poczucie bycia ważnym, dostrzeżonym. 

Dla nastolatka, który szuka swojego miejsca w grupie wśród kolegów palących na trzepaku może 

być to krok do tego, by znaleźć inną, wartościową przestrzeń. 

Nie oceniaj – doceniaj 

Niezwykle ważne jest, by podkreślać wartość nawet najdrobniejszych przejawów 

współpracy ze strony młodzieży w kontekście pracy profilaktycznej. Zmierzenie się z 

tematem nałogów jest trudne – zwłaszcza, że uzależnienia są tylko czubkiem góry 

lodowej – pod wodą ukrywają się ich prawdziwe powody – samotność, bezradność, 

stres, żal. Być może otwarta rozmowa i postawa zaciekawienia drugą osobą pomoże 

chociaż dotknąć tego, co pod zasłoną dymu papierosowego się kryje. 

 

9. Poznaj działania zapobiegające pojawieniu się przemocy 

rówieśniczej oraz strategie przeciwdziałania temu zjawisku. 

Wykorzystaj w praktyce przedstawione propozycje oddziaływań. 

Czytaj także: 

 Jak rozpoznać przemoc rówieśniczą 

 Przemoc rówieśnicza – kto jest kim 

 Profilaktyka przemocy rówieśniczej 

Jeszcze trochę o oddziaływaniach profilaktycznych 

Co możemy zrobić, gdy w klasie pojawia się nowy uczeń? Można wybrać jednego, 

dwóch dobrze zsocjalizowanych kolegów, wyjaśnić im, że do klasy przyjdzie nowy 

uczeń i dobrze byłoby popatrzeć, czy potrzebuje pomocy, może trzeba z nim 

porozmawiać, bo możliwe, że pierwsze dni w nowej szkole i klasie będą dla niego 

trudne. Dzięki takiemu posunięciu uczniowie biorą część odpowiedzialności za 

https://epedagogika.pl/profilaktyka-i-wychowanie/jak-rozpoznac-przemoc-rowiesnicza-2200.html
https://epedagogika.pl/profilaktyka-i-wychowanie/przemoc-rowiesnicza-kto-jest-kim-2202.html
https://epedagogika.pl/profilaktyka-i-wychowanie/profilaktyka-przemocy-rowiesniczej-2270.html


adaptację nowego ucznia na siebie. Nowy przestaje być anonimowy, zyskujemy więc 

szansę, iż nie pojawią się wrogie wobec niego zachowania. Oczywiście nie wolno nam 

rezygnować z obserwowania sytuacji, gdyż to my odpowiadamy za przebieg jego 

socjalizacji na terenie szkoły. 

Pozytywny skutek, również w przeciwdziałaniu przemocy, odnosi nastawienie 

panujące w szkole: 

 nastawienie na wyniki w nauce zaostrza konkurencję, rywalizację, może rodzić 

konflikty, 

 nastawienie na rozumienie stwarza każdemu uczniowi potencjalną szansę 

odniesienia sukcesu na miarę swoich możliwości. 

Tak więc pomoc uczniom w nauce, dawanie im szansy na pokazanie mocnych stron 

w różnych dziedzinach jest korzystne nie tylko dla nich samych, lecz także ze względu 

na przeciwdziałanie przemocy. Oni nie muszą wyładowywać swoich frustracji na 

innych, gdyż czują się dowartościowani, gdy mają poczucie, że ktoś troszczy się o ich 

efekty w nauce i w razie trudności może pomóc (Kołodziejczyk J., Agresja i przemoc 

w szkole, konstruowanie programu przeciwdziałania agresji i przemocy w szkole, 

Sophia, Kraków 2004). 

Jeśli nasz uczeń ma tendencję do zachowań agresywnych, to może spróbujmy 

zainteresować go współpracą, wyznaczmy mu jakiś względnie stały obowiązek, na 

przykład pomoc w przynoszeniu materiałów dydaktycznych, zagospodarowanie 

fragmentu sali lekcyjnej. Niejako przy okazji tych obowiązków być może uda się 

nawiązać rozmowę, zapytać o problemy ze zrozumieniem wiadomości z chemii czy 

matematyki. Pokażmy uczniowi, że jest dla nas ważny, że o nim pamiętamy. Nie 

znaczy to, że mamy nagle zacząć uwielbiać wszystkich uczniów i czatować na okazję 

do rozmowy z nimi. Ale pokażmy uczniom, że nie są dla nas anonimowi. Mamy 

zapewne w pamięci twarze tych uczniów, których udało się nam wyciągnąć z różnych 

życiowych zakrętów dzięki odpowiedniej relacji z nimi. 

Jako przykład niech posłuży historia Piotrka, który uczył się słabo – na tyle, że w trzeciej klasie 

gimnazjum otrzymał na półrocze dwie oceny niedostateczne. Stwierdził, że nie będzie tych ocen 

poprawiał, bo chce zmienić szkołę. W sąsiedniej szkole ma kolegów, więc zapewne będzie mu 

lepiej szło. Znając środowisko, wychowawca odbył rozmowy z nauczycielami, mamą ucznia i 

samym Piotrkiem. Nauczyciele byli gotowi do pomocy i stwierdzili, że docenią każdą próbę ze 

strony Piotrka. Wiedziała o tym mama, którą wychowawczyni poprosiła, aby nie zgadzała się na 

zmianę szkoły. Patryk otrzymał dodatkową pomoc w nauce od nauczycieli i kolegów. 



Wychowawczyni co kilka dni rozmawiała z chłopcem o jego sytuacji. Dzięki nawiązanej relacji i 

współpracy wielu osób Piotrek ukończył szkołę i zamierza zdobyć zawód mechanika 

samochodowego. 

Przeciwdziałanie przemocy rówieśniczej 

Zastanówmy się teraz, co możemy zrobić, gdy pojawią się pierwsze sygnały wrogości 

czy zachowań agresywnych i istnieje ryzyko, że przerodzą się one w regularną 

przemoc. 

Zdaniem Jacka Pyżalskiego (https://www.youtube.com/watch?v=IyDoDpK-

MBg) nieskuteczne są zarówno brak reakcji, jak również reakcja zbyt silna. 

Tym, co w początkowych stadiach może odnieść powodzenie, jest np. ośmieszenie sprawcy. 

Przytoczmy autentyczny przykład, dotyczący co prawda młodszej grupy wiekowej, ale bardzo 

skuteczny. Jeden z uczniów zaczął przezywać koleżankę, nawiązując do jej nazwiska. Po 

niedługim czasie inni koledzy zaczęli zachowywać się podobnie. Sytuacje miały miejsce zwykle w 

szatni lub przed budynkiem szkolnym, czyli tam, gdzie nadzór nauczycieli był już nieco mniejszy. 

Dziewczynka czuła się źle z tą sytuacją. Mając dobry kontakt z mamą, rozmawiała z nią o tym. I 

wówczas wymyśliły, że warto spróbować strategii ośmieszania sprawcy. Było to o tyle proste, że 

nazwisko chłopca rymowało się za słowem „siusiak”. Jak możemy się domyślić, wystarczyło kilka 

razy użyć tego przezwiska w odpowiedzi na zaczepki, aby cała sprawa się skończyła. Również inni 

chłopcy stracili ochotę do tego typu żartów. I co ważne: dziewczynka czuła satysfakcję, wiedząc, 

że dała radę się obronić. Oczywiście sytuacja wymagała stałej obserwacji ze strony dorosłych, aby 

mieć pewność, czy sprawca nie zacznie podejmować prób agresywnego zachowania w innych 

miejscach. 

W sprawie przemocy ogromne znaczenie ma współdziałanie rodziców. Jeżeli bowiem 

przemoc przeniesie się w inne miejsce – poza obszarem szkoły – to my, nauczyciele 

możemy być tego nieświadomi. 

W początkowych fazach dobry skutek może odnieść przekazanie sprawcy 

wyraźnego komunikatu, że nie akceptujemy takich zachowań. Podchodzimy więc 

na tyle blisko do sprawcy, aby zyskać jego uwagę i przekazujemy informację: 

 Chciałbym, abyśmy zawracali się do siebie bez używania wulgarnych określeń. 

 Ustaliliśmy z całą klasą, że nie zachowujemy się wobec siebie agresywnie. 

Przypomnę więc, że rzucanie plecaka kolegi jest agresją. 

 Na początku roku szkolnego przypomnieliśmy, że traktujemy siebie nawzajem 

z szacunkiem i bez agresji. Dlatego chciałabym, abyś przechodząc korytarzem, 

nie popychał innych uczniów. 

https://www.youtube.com/watch?v=IyDoDpK-MBg
https://www.youtube.com/watch?v=IyDoDpK-MBg


Taka reakcja nie jest skierowana bezpośrednio przeciwko sprawcy. W przeciwieństwie 

do komunikatów typu: 

 Jak ty się zachowujesz! 

 Trzymaj ręce przy sobie! 

 Znów bijesz kolegów! 

Przypominamy reguły, ale nie uderzamy w sprawcę bezpośrednio, dając mu szansę 

na „wyjście z twarzą”. Przypomnę, że mówimy o początkowych zdarzeniach wrogiego 

odnoszenia się do uczniów. 

Jeżeli zjawisko przemocy zajdzie już daleko, zanim zostanie dostrzeżone, to bywa 

konieczne wdrożenie drogi prawnej, zgodnie z zasadami obowiązującymi w szkole. 

Pamiętajmy jednak, żeby tę formę oddziaływania zarezerwować dla najcięższych 

przypadków. Jeżeli będziemy ją stosować zbyt pochopnie, to może zatracić swój 

charakter: 

 nie będzie odczuwana jako kara przez sprawcę, bo to już kolejny raz wzywana 

jest do szkoły policja w mojej sprawie, nie robi to na mnie wrażenia, 

 zatracimy odstraszający charakter kary, gdy ona spowszednieje pozostałym 

uczniom. 

Strategie działania 

Jacek Kołodziejczyk wyróżnia trzy rodzaje strategii wykorzystywanych w 

podejmowanych przez szkołę działaniach: 

1. Podejście moralistyczne, gdy wyjaśniamy, w jaki sposób należy/nie należy się 

zachowywać. Liczymy na to, że jeśli nie od razu, to w którymś momencie 

przekazywane przez nas informacje dotrą do ucznia na tyle, że zostaną 

uwewnętrznione. 

2. Podejście humanistyczne zakłada, że uczeń się rozwija. Sam w sobie nie jest 

zły, gdyż to sytuacja wpłynęła na jego zachowanie. Uczniowi można pomóc, 

stosując m.in. mediację. 

3. Podejście legalistyczne obejmuje szkolny system zasad i kar. 

4. Który ze sposobów zastosujemy? Zapewne będziemy próbować różnych 

podejść i zgodnie z metaforą pęku kluczy wybierzemy oddziaływanie 

najbardziej skuteczne. 



5. Poniżej omówimy krótko niektóre z metod stosowanych w przypadku 

stwierdzenia zachowańprzemocowych. 

Pamiętajmy, że agresja rodzi agresję. Reagujmy w miarę spokojnie. Na zaczepki czy agresywne 

komentarze odpowiadajmy: Chciałbym, abyśmy w naszej klasie zwracali się do siebie spokojnie i 

grzecznie. Zasada ta dotyczy nas wszystkich, została zapisana w naszym klasowym kontrakcie. 

Sprawiedliwość naprawcza 

To rodzaj oddziaływania innego niż typowe odwetowe karanie. Staramy się nie 

odpłacać złem, kładziemy natomiast nacisk na postępowanie pojednawcze, w wyniku 

którego sprawca przejmuje odpowiedzialność za wyrządzoną szkodę/krzywdę i 

dokonuje działań naprawczych w odniesieniu do emocjonalnych i materialnych szkód, 

które wyrządził. Ofiara otaczana jest opieką i udzielana jest jej pomoc. Podejmowane 

jest również działanie pojednawcze, aby zapobiec podobnym zdarzeniom w 

przyszłości. Celem jest odbudowanie zniszczonych relacji, albo ich wytworzenie oraz 

zaprowadzenie spokoju w społeczności. 

Przykładem może być zreperowanie przez ucznia zepsutego mebla, umycie 

popisanych ławek, wykonanie konkretnej pracy na rzecz pokrzywdzonej osoby, 

odkupienie z własnych pieniędzy zniszczonego koledze podręcznika, przygotowanie i 

zaprezentowanie przez ucznia referatu na określony temat zamiast wpisywania 

kolejnej uwagi za przeszkadzanie podczas lekcji. 

Mediacja to element strategii naprawczej polegający na rozstrzygnięciu sporu z 

udziałem bezstronnego mediatora/rozjemcy. Jest to rodzaj nieformalnej rozmowy, 

której celem jest przedstawienie możliwych rozwiązań problemu. Mediator nie 

podejmuje wiążących decyzji. Jego zadaniem jest zaproponowanie rozwiązań i 

przeanalizowanie ich ze stronami konfliktu. 

Metoda wspólnej sprawy (Anatol Pikas) należąca do tej samej grupy oddziaływań, 

zalecana jest w przypadkach, gdy grupa uczniów/jeden uczeń stosuje przemoc wobec 

jednej lub większej liczby ofiar. Koncentruje się na znalezieniu sposobu rozwiązania 

problemu. Nie zajmuje się: 

 ustalaniem szczegółów zajść, 

 ustalaniem winnego, 

 dochodzeniem do prawdy. 



Jej celem nie jest zbudowanie przyjacielskich relacji miedzy uczniami, lecz 

wprowadzenie w życie ustalonych i następnie przestrzeganych reguł, które umożliwią 

koegzystowanie bez krzywdzenia innych. Zalecana dla uczniów powyżej 9. roku życia. 

Jej uproszczona wersja bywa stosowana w pracy z młodszymi dziećmi. 

Realizowana jest według trzyetapowego schematu: 

Etap 1. 

A. Indywidualne (7–10 minutowe) rozmowy z każdym uczestnikiem sytuacji. 

Zaczynają się od spotkania z najbardziej ekspansywnym sprawcą (typ alfa). Przebiega 

ona według następującego skryptu: 

Dorosły: Słyszałem, że Anię spotkały złe wydarzenia/wydarzyły się złe sprawy, 

opowiedz mi o tym (stwierdzamy fakt). (Staramy się jak najwięcej dowiedzieć. Ale bez 

oceniania) 

Dorosły: Wygląda na to, że faktycznie w klasie dzieje się źle. Jak myślisz, co można 

zrobić, aby poprawić sytuację Ani? 

Dorosły (po zaproponowaniu rozwiązania): W takim razie postaraj się zastosować to 

rozwiązanie/postępuj tak, jak ustaliliśmy/jak zdecydowałeś. Spotkamy się za tydzień i 

zobaczymy, jak ci idzie. 

B. Na końcu odbywamy rozmowę z ofiarą. Pytamy, co może dla siebie zrobić. Na 

przykład: Jak ty możesz się zachować, gdy Jarek cię przezywa? Jak możesz 

zareagować? 

Dążymy do tego, aby poszkodowany „na zimno”, bez emocji obejrzał siebie w sytuacji 

przemocy i znalazł możliwie lepsze sposoby reagowania. Niekiedy może to być 

wyśmianie sprawcy. Gdy sprawca wyśmiewa się z ofiary: Ale się wystroiłeś!, Ofiara 

może odpowiedzieć: To na twoją cześć! Kiedy indziej dobrze będzie spróbować taktyki 

niereagowania na zaczepki słowne. 

Prosimy ofiarę, aby wdrożyła w życie nowy sposób zachowania i umawiamy się na 

kolejną rozmowę za tydzień. Niekiedy potrzeba kilku rozmów, aby ofiara znalazła i 

przetestowała odpowiednie rozwiązania. 

Na kolejne cotygodniowe rozmowy wystarczy już zarezerwować po 3 minuty. 

C. Po tygodniu lub kilku organizujemy spotkanie z całą grupą, na które przeznaczamy 

około 30 minut. Naszym celem jest: 

 docenić sukces, pogratulować, 



 ustalić zasady postępowania na przyszłość. 

Oczywiście nadal kontynuujemy obserwację. 

Podsumowanie 

Pamiętajmy, że wszyscy uczestnicy oraz świadkowie przemocy rówieśniczej 

wymagają zaopiekowania, gdyż zjawisko ich wszystkich dotyczy. Specjaliści twierdzą, 

że przemocy rówieśniczej nie da się zupełnie wyeliminować. Jednak nasze świadome, 

zespołowe działania (profilaktyka i przeciwdziałanie) skutecznie przyczynią się do 

zmniejszenia jej przypadków. 

 

10. W kolejnej części artykułu przedstawiamy mechanizmy społeczne 

przyczyniające się do wzmacniania przejawów przemocy 

rówieśniczej. Co decyduje, że myślący, wrażliwy młody człowiek 

potrafi stać się sprawcą przemocy, albo częścią „publiczności”, 

zachęcając sprawcę do aktów agresji? Gdy porozmawiać z takim 

uczniem na osobności, to zupełnie nie przypomina buchającego 

emocjami i podjudzającego do przemocy nastolatka. A jednak… 

Przeczytaj także:  

 

 Jak rozpoznać przemoc rówieśniczą >> 

 Przemoc rówieśnicza - kto jest kim >> 

Przemoc a mechanizmy społeczne 

We wcześniejszych artykułach opisywaliśmy mechanizmy zakłóceń spostrzegania 

społecznego oraz zakłóceń poznawczych. Przyjrzyjmy się teraz niektórym 

mechanizmom społecznym w odniesieniu do przemocy rówieśniczej: 

 mechanizm stygmatyzacji: ofiara zostaje przez sprawcę naznaczona 

konkretnym określeniem, a inne osoby to powtarzają; 

 stereotypy: wszyscy członkowie grupy zaczynają postrzegać ofiarę przez 

pryzmat nadanego mu określenia. Przykład: O, znów ten śmierdziel idzie! 

 wyolbrzymianie; 

https://epedagogika.pl/profilaktyka-i-wychowanie/jak-rozpoznac-przemoc-rowiesnicza-2200.html
https://epedagogika.pl/profilaktyka-i-wychowanie/przemoc-rowiesnicza-kto-jest-kim-2202.html


 strategia konfirmacji: oceniamy na podstawie pierwszego wrażenia i nie 

zmieniamy zdania. Przykład: Przecież wiadomo, że to złodziej, na pewno on 

ukradł Zuzi telefon, on zawsze kradnie. 

 efekt fałszywej powszechności: wszyscy myślą tak samo jak ja. Przykład: Co za 

różnica, kto tak powiedział? Przecież wiadomo, że stary go tłucze, a on potem 

ryczy po kątach! 

 wyrazistość cech, przykład: ofiara może się nie wiem jak starać a i tak 

zauważone będą tylko jej potknięcia i słabe strony; 

 samospełniająca się przepowiednia, przykład: sprawcy tak długo podpuszczają 

ofiarę, aż pójdzie poskarżyć się nauczycielowi. No przecież wiedzieliśmy, ze to 

skarżypyta i donosiciel! 

 konformizm, myślenie grupowe, przykład: świadkowie agresji nie staną w 

obronie ofiary, bo wolą być częścią grupy, która ją prześladuje. 

 mechanizm dysonansu poznawczego, przykład: trzech uczniów prześladuje 

Michała, chociaż on w sumie nikomu nie zrobił nic złego. Sprawcy szukają więc 

uzasadnienia dla zachowania przemocowego. No może Michał jest w porządku, 

ale kto widział się tak pedalsko ubierać. 

 mechanizm błędnego koła, przykład: przemoc jest procesem, zaszczuta ofiara 

nie ma siły racjonalnie myśleć, reaguje emocjonalnie, histeryzuje, co jeszcze 

bardziej podkręca atmosferę i wzmaga aktywność sprawców. 

Co możemy, a czego nie powinniśmy robić? 

Jak staraliśmy się wykazać we wcześniejszych materiałach, przemoc rówieśnicza jest 

zjawiskiem nierzadkim, gdyż doświadcza go między 10 a 20% uczniów. Przybiera 

różne formy, ewoluuje z wiekiem sprawców, przebiega z różnym nasileniem. Zawsze 

jest procesem niesprowokowanym (za wyjątkiem typu sprawca-ofiara), złożonym z 

celowych, powtarzalnych aktów agresji, charakteryzującym się nierównowagą sił. 

Do tej pory analizowaliśmy przemoc rówieśniczą, przyglądając się sytuacji ofiary, 

sprawcy i jej świadków. Popatrzmy teraz na to zjawisko z punktu widzenia nauczycieli, 

wychowawców, pedagogów. Postawmy pytanie: co my, fachowcy, możemy i 

powinniśmy zrobić, a czego mamy unikać? Kryterium jest oczywiście efektywność 

danego działania. Będziemy się zatem zastanawiali, co działa, a co nie, w pracy z 

uczniami, których przemoc rówieśnicza w różnym stopniu dotyczy. 

W momencie gdy dostrzegamy przejawy przemocy, jesteśmy gotowi reagować 

natychmiast. I niekiedy musimy tak postąpić, na przykład: rozdzielamy bijących się 

uczniów albo oddzielamy sprawcę/sprawców od ofiary. Sytuacja taka wzbudza 



niewątpliwie nasze emocje. Niekiedy bardzo pospiesznie osądzamy i ustalamy kary. 

Skutkiem takiego działania może być lepsze zakamuflowanie się sprawców i 

przeniesienie się z aktami agresji poza teren szkoły, na przykład na fora 

internetowe. To, że nie widzimy zjawiska, nie wynika, że go nie ma. 

Zastanówmy się, jak moglibyśmy postąpić w sytuacji, gdy jesteśmy świadkami użycia 

przemocy fizycznej. Niezbędnym rozwiązaniem może być fizyczne rozdzielenie 

uczestników zajścia, aby następnie umieścić ich w oddzielnych pomieszczeniach 

(pamiętajmy o nadzorze) i dać czas na obniżenie poziomu emocji. Nauczyciel może w 

tym czasie skontaktować się z pedagogiem/psychologiem szkolnym. Może postarać 

się dowiedzieć więcej o przyczynach zaistniałej sytuacji oraz ustalić strategię 

postepowania. Odroczenie rozmowy może być trudne dla sprawcy, gdyż w większości 

przypadków ma on świadomość, że użył przemocy (zwłaszcza w odniesieniu do 

przemocy fizycznej). Czas, spędzony w izolacji od reszty grupy, sam na sam ze swoimi 

doznaniami, może spowodować, że sprawca zacznie się zastanawiać nad swoim 

zachowaniem. 

Nie działajmy emocjonalnie, nie wydawajmy pochopnych wyroków, bez dobrego rozpoznania 

sprawy. Zachowanie, które widzimy, to tylko drobny fragment zjawiska! 

Jacek Pyżaski (https://www.youtube.com/watch?v=IyDoDpK-MBg) mówi, że kluczową 

rolę odgrywa jak najszybsze dostrzeżenie i zdiagnozowanie zjawiska, gdy problem nie 

jest jeszcze nasilony. Szkopuł w tym, że bullying jest procesem, który narasta z 

upływem czasu. Im więcej przejawów agresywnego zachowania, tym łatwiej nam je 

dostrzec. Czyli że w początkowej fazie inicjowania przemocy możemy nie widzieć 

jeszcze prawie nic, a problem już narasta. Często bywa tak, że dopiero od rodziców 

dowiadujemy się, że ich dziecko jest ofiarą przemocy rówieśniczej również na terenie 

szkoły. A właśnie paradoksalnie w tej początkowej fazie nasze możliwości 

przeciwdziałania są największe. 

W jaki sposób możemy się zorientować o istnieniu zjawiska? 

Niektórzy nauczyciele/pedagodzy stosują różnorodne ankiety oraz badania 

socjometryczne. Socjometria to narzędzie pomiaru struktury społecznej grup. Polega 

na wyodrębnieniu w danej grupie pozytywnych i negatywnych powiązań pomiędzy jej 

członkami. Za pomocą tej metody możemy wyodrębnić liderów, osoby cieszące się 

największą popularnością czy też osoby nielubiane. Poprzez szereg pytań możemy 

również poznać podziały wewnętrzne grupy. To dobra strona socjometrii. Jednakże 

uczniowie są bystrzy. Szybko zorientują się, że cos jest na rzeczy, skoro są w ten 

sposób sprawdzani. Istnieje ryzyko, że podadzą nam nieprawdziwe informacje oraz, 



że sprawcy przemocy lepiej się zakamuflują. Tak więc diagnozowanie, chociaż 

przeprowadzane w dobrej wierze, może pogłębić problem, zamiast pomóc w jego 

rozwiązaniu. 

Dlatego najefektywniejszym narzędziem, wymagającym od nas najmniej pracy, 

jest systematyczna obserwacja relacji między uczniami: podczas lekcji, podziału 

na grupy, a zwłaszcza w czasie przerw i w szatni szkolnej, gdy uczniowie udają się do 

domu. I niekoniecznie wychowawca osobiście musi być w tych wszystkich miejscach. 

Przy dobrym przepływie informacji wystarczy aktywna obecność nauczycieli 

dyżurujących we wszystkich przestrzeniach szkoły, do których mają dostęp uczniowie. 

Wszelkie akcyjne, jednorazowe działania nie są skuteczne. Bardzo słabo skutkują programy typu 

„Zero przemocy”, gdyż ograniczają się one tylko do oddziaływań o charakterze kary. 

Skoro najwięcej możemy zrobić wówczas, gdy działania przemocowe dopiero się 

zaczynają i nie nabrały na sile, to tak naprawdę powinniśmy zacząć działać w sytuacji, 

gdy przemoc w ogóle się jeszcze nie pojawiła. Mówimy zatem o 

oddziaływaniach profilaktycznych. Natomiast gdy przemoc już zaistniała, wówczas 

nasze działania mają na celu przeciwdziałanie przemocy. 

Oddziaływania te realizować możemy w następujących obszarach: 

 wczesna diagnoza przypadków agresji i przemocy, 

 wczesna integracja nowego zespołu klasowego, 

 reguły grupowe, kontrakt, 

 praca ze świadkami przemocy, 

 współpraca z rodzicami, 

 edukacja dotycząca mechanizmów bullyingu w odniesieniu do uczniów, 

 nauka umiejętności społecznych, 

 odnotowywanie/raportowanie przypadków przemocy rówieśniczej i kontrola 

sytuacji (na przykład przez wychowawcę i pedagoga szkolnego), 

 w ciężkich przypadkach sięganie po rozwiązania prawne. 

Po zapoznaniu się z listą obszarów oddziaływania nauczycieli/fachowców zastanówmy się, które 

należą do grupy oddziaływań profilaktycznych, a które są nastawione typowo na przeciwdziałanie 

przemocy. 

Oddziaływania profilaktyczne mające na celu przeciwdziałanie 

pojawieniu się przemocy rówieśniczej 



Wczesna diagnoza przypadków agresji i przemocy. Wspominaliśmy już o 

znaczeniu systematycznej obserwacji relacji między uczniami, słuchaniu uczniów. 

Warto zadbać o to, aby uczniowie wiedzieli, że mogą przyjść do wychowawcy i 

porozmawiać „na osobności” oraz że mają prawo do poufności. Ważne, aby czuli się 

na tyle bezpieczni, że odważą się zgłosić przypadki przemocy nauczycielowi, jeśli 

takowe się pojawią. Przypomnijmy: niezbędne są dyżury nauczycieli podczas 

przerw we wszystkich przestrzeniach szkolnych. 

Wczesna integracja nowego zespołu klasowego. Anonimowość sprzyja agresji. 

Jeśli kogoś znamy, miewamy z nim osobisty kontakt, trudniej zachować się wobec 

niego wrogo. Dlatego najczęściej podawanym sposobem zintegrowania nowego 

zespołu klasowego jest częste przesadzanie uczniów w pierwszym półroczu roku 

szkolnego. Uczniowie mogą wykonać wizytówki, które na początku lekcji nauczyciel 

rozkłada na pulpitach, zmieniając co jakiś czas ich rozkład. Kwestią umowy między 

nauczycielami jest, czy uczniowie siedzą w takim samym ustawieniu na wszystkich 

lekcjach, czy może któryś z przedmiotowców ma własny system, według którego 

uczniowie zajmują miejsca. Ważne jest, aby następowała rotacja – po to, aby 

stopniowo każdy uczeń mógł się zapoznać z wszystkimi członkami zespołu klasowego. 

W pierwszych miesiącach nauki warto zorganizować zajęcia poświęcone 

zainteresowaniom uczniów i dać możliwość opowiedzenia o czymś interesującym. 

Wprowadzając uczniów w zagadnienie, powiedzmy, że chcemy, aby zaprezentowali 

swoje zainteresowania. Przy czym nie musi to być nic wielkiego. Warto pochwalić się 

na przykład umiejętnością pieczenia ciasta czy samodzielnego projektowania/szycia 

elementów ubioru, znajomością motoryzacji. Można zaprezentować serie ulubionych 

komiksów albo opowiedzieć o ulubionym zwierzaku. Możliwości jest wiele. Istotne jest, 

aby uczniowie dowiedzieli się o sobie czegoś interesującego i dzięki temu przestali być 

anonimowi. 

Istotny jest również klimat sali lekcyjnej, to, czy uczniowie mogą sami swoją przestrzeń 

aranżować, aby mieć wpływ na jej klimat i czuć się bardziej u siebie. Nauczyciel 

przedmiotu może wzbogacić salę o ciekawostki związane z nauczanymi tematami, aby 

wzbudzić większe zainteresowanie uczniów. 

Reguły grupowe, kontrakt. Wspólnie wypracowane i zaakceptowane przez uczniów 

zasad regulujących relacje jest niezmiernie istotne, gdyż w sytuacjach trudnych każdy 

może się na nie powołać. Liczba reguł, sposób pracy z nimi musi być oczywiście 

dostosowany do wieku uczniów. 



Edukacja dotycząca mechanizmów bullyingu w odniesieniu do 

uczniów. Wczesne zapoznanie uczniów z mechanizmami zachowań agresywnych i 

przemocy, wzmocnione przykładami, sprawi, że uczulą się oni na konkretne 

zachowania, nauczą się je dostrzegać. Aby uaktywnić potencjalnych świadków 

przemocy, wyposażmy uczniów w wiedzę,do kogo mogą zwrócić się z informacją, 

prośbą o pomoc. Dzięki temu świadkom zagwarantujemy poczucie bezpieczeństwa, a 

nauczyciel zyska szansę szybszego rozpoznania przypadków przemocy. 

Współpraca z rodzicami. To często oni jako pierwsi – od swoich dzieci – dowiadują 

się o przypadkach wrogich zachowań i informują o nich wychowawcę. 

Nauka umiejętności społecznych. Obejmuje m.in. komunikację, poszanowanie 

innych, naukę sposobów reagowania w sytuacjach stresowych, rozpoznawanie 

własnych emocji, mówienie „nie” w sposób bezpieczny dla siebie i innych. 

Podsumowując: najbardziej skuteczne w profilaktyce przemocy rówieśniczej są 

działania o charakterze planowym, systematycznym, prewencyjnym, podejmowane 

zespołowo przez nauczycieli, w oparciu o współprace i wymianę informacji. 

 

11. Wielu z nas może z własnego uczniowskiego doświadczenia 

przytoczyć przykłady przemocy rówieśniczej. Może byliśmy jej 

ofiarami, a może i nam zdarzało się nękać kolegów… Zatem skąd się 

to zjawisko bierze i dlaczego jest dość powszechne? Artykuł może 

być pomocny nauczycielowi w odróżnianiu zachowań agresywnych 

od przypadków przemocy rówieśniczej, pomoże zastanowić się 

głębiej nad zagadnieniem, po to, aby je zdefiniować, 

scharakteryzować oraz poszukać skutecznych form radzenia sobie 

z takimi zjawiskami. 

NecHercules contra plures. (łac.) Nie ma Herkulesa przeciw wielu. 

Refleksja nad przykładem z życia… 

Około sześć lat temu jednym z niedużych miasteczek Finlandii wstrząsnęło tragiczne 

wydarzenie: Uczeń drugiej klasy liceum wbiegł na teren szkoły, ugodził nożem 

koleżankę. Następnie, na drodze szybkiego ruchu, wjechał rozpędzonym 

samochodem wprost pod nadjeżdżającą z naprzeciwka ciężarówkę. Jej kierowca nie 

miał szans na uniknięcie czołowego zderzenia. Uczeń nie przeżył. 

Zaczęliśmy od opisania tego tragicznego wydarzenia, aby przyjrzeć się zjawisku 

przemocy rówieśniczej. Jakie emocje, uczucia budzą się w nas, gdy dowiadujemy się 



o kolejnym przejawie przemocy i jego nieodwracalnych skutkach? Czy rodzi się 

współczucie dla ofiary/ofiar? A może umiemy wyobrazić sobie ból ich rodzin? A emocje 

kolegów i koleżanek ze szkoły? Co czuli, jaką traumę przeżyli? Jak głęboko do dziś 

tkwią w nich emocje związane z tym wydarzeniem? A gdy emocje opadną, nad czym 

się zastanawiamy, jakie pytania w odniesieniu do tej lub podobnych sytuacji stawiamy? 

Czy wiemy, jak postąpilibyśmy, mając do czynienia z takim zdarzeniem? Co 

zrobilibyśmy jako specjaliści? Czy umielibyśmy jeszcze przed tym zdarzeniem 

dostrzec jego symptomy i przeciwdziałać im? Albo, co zrobilibyśmy, zanim w ogóle 

jeszcze do tego tragicznego zdarzenia doszło? 

Większość z nas na pytanie, po co jest szkoła, odpowie: aby się uczyć. Jednak dla 

niektórych uczniów szkoła jest miejscem realizowania własnych, dalekich od 

szczytnych założeń, celów. 

Próby wyjaśnienia zjawiska 

Wychodząc z ujęcia biologicznego, możemy za Konradem Lorenzem (Lorenz K., On 

Aggression, Routlege, London, New York 2002) przytoczyć opisy przypadków 

atakowania silniejszego drapieżnego ptaka przez stado słabszych od niego gęsi. Stąd 

wniosek, że wielkość i siła nie są gwarancją bezpieczeństwa, skoro słabsze, 

nieprzystosowane do drapieżnictwa osobniki są w stanie w grupie zaatakować 

silniejszego. Takie zjawisko obserwowano także wśród zebr, antylop stadnie 

atakujących lwa. 

Peter Paul Heinemann w latach 60. XX w. wykorzystał wprowadzony przez Lorenza 

termin mobbing, opisując wrogie zachowania dzieci w szwedzkich szkołach. Stwierdził 

on, że wśród ludzi zachodzą dokładnie takie same zjawiska, jak wśród zwierząt. Jest 

jednak istotna różnica: gęsi, antylopy atakowały przedstawicieli innego gatunku. W 

szkole mamy do czynienia z agresywnymi zachowaniami nakierowanymi na 

przedstawicieli własnego gatunku. Z jakiego powodu tak się dzieje? Otóż w strukturach 

zhierarchizowanych, w których na stosunkowo niewielkiej przestrzeni przebywa dużo 

osobników, obserwujemy wyłanianie się typów silniejszych, bardziej agresywnych, 

dominujących. Mówimy o nich jako o typie alfa. Te same struktury wyznaczają również 

osobnika omega. Taki podział z góry naznacza, kto jest prześladowcą, a kto ofiarą. Z 

sytuacjami takimi mamy do czynienia m.in. w więziennictwie, ale i w wojsku, w 

zakładach pracy. Obserwujemy też przykłady z naszego podwórka. W nowej klasie 

dość szybko zarysowuje się podział na grupy: tych lepiej/gorzej ubranych, 

sytuowanych i całą resztę. Gdzieś na samym dole hierarchii odnajdziemy pojedyncze 

osoby, z którymi jakoś nikt nie spieszy się do rozmowy, które często siedzą w ławce 



same, nie są wybierane do grup zadaniowych. Bywa i tak, że osoba taka jest 

poszturchiwana, przezywana, wyśmiewana podczas odpowiedzi, niezależnie od tego, 

co powie. Oczywiście nie od razu, gdyż sprawa narasta stopniowo. A z drugiej strony 

barykady: to z reguły zawsze ci sami uczniowie mają opinię trudnych, nieuważających 

na lekcjach, zaczepiających, agresywnych. To na nich skarżą się inni nauczyciele. 

Chciałoby się zadać pytanie, dlaczego zjawisko przemocy jest tak powszechne i z 

jakiego powodu tak trudno je wyeliminować? Naukowcy stwierdzili, że taka strategia 

jest korzystna ewolucyjnie. Osobniki nie giną w walce, nie toczą bojów, tylko są 

„pokojowo” eliminowane ze stada, a osobnik alfa ustala zasady. Hierarchia jest jasna, 

wszyscy wiedzą, kogo słuchać, nie budzą się niepotrzebne emocje, oszczędzana jest 

energia stada. 

Agresja a przemoc rówieśnicza 

Jacek Pyżalski w swoich wykładach podkreśla 

(https://www.youtube.com/watch?v=IyDoDpK-MBg, dostęp 5.12.2017), że nie każde 

zachowanie agresywne jest przemocą rówieśniczą. Niektóre dzieci, szczególnie te 

młodsze, mają tendencję do nazywania gnębieniem, prześladowaniem każdego 

agresywnego zachowania. Zgłaszają nauczycielowi, że kolega popchnął, bo się znęca, 

chociaż zdarzenie miało miejsce jednorazowo i dlatego, że tego kolegę przepchnął 

ktoś inny. Oczywiście sytuacja taka w ogóle nie powinna mieć miejsca, tym niemniej 

opisane zachowanie nie jest formą przemocy rówieśniczej. 

Przemoc rówieśniczą cechują zachowania agresywne. Ale samo pojedyncze zachowanie 

agresywne nie jest jeszcze przemocą. 

Dan Olweus (Olweus D., Fala przemocy w szkole. Jak ją powstrzymać, Czarna Owca, 

Warszawa 2007), szwedzki pedagog i psycholog pracujący również w Norwegii, 

dokładnie charakteryzuje oba zjawiska. Mówi, że przemoc zawsze jest zła, ale nie 

każda agresja to nękanie. Określenie mobbing zarezerwowane jest dla bardzo 

poważnej agresji, charakteryzującej się określonymi cechami. 

Jeżeli więc podczas przerwy dwóch kolegów zwymyśla się z użyciem niecenzuralnych 

słów, któryś rzuci plecak drugiego do toalety dziewczyn, ale gdy emocje opadną, będą 

potrafili – może z pomocą nauczyciela – znaleźć pokojowe rozwiązanie problemu, to 

mamy do czynienia z jednorazowym aktem agresji. Ma on swój początek i koniec. 

Zaangażowane są w niego po równi obie strony. Podobnie: jednorazowe uderzenie, 

ubliżenie, porysowanie koledze książki jest agresją, ale nie spełnia znamion nękania. 

Co zatem jest nękaniem? Co różnicuje nękanie od agresji? 

https://www.youtube.com/watch?v=IyDoDpK-MBg


Nękanie/mobbing/bullying cechują: 

1. Powtarzalność. Typ omega jest „etatową” ofiarą, działania w jego kierunku mogą 

mieć różny stopnień nasilenia, powtarzają się 2–3 razy w tygodniu albo częściej. 

Przykład: Marcin pół roku temu przeniósł się do nowej szkoły, gdyż rodzice dostali 

pracę w innej, większej miejscowości. Niemal od początku grupka uczniów zaczęła 

podśmiewać się z jego „wiejskiej” wymowy, mówić coś o słomie w butach, o wiejskim 

ubiorze. Odzywki oraz naśmiewanie powtarzają się kilka razy w tygodniu. 

Ta powtarzalność powoduje napięcie, gdyż ofiara spodziewa się dalszego ciągu 

szykan. Pojawia się lęk, konieczność ciągłego pobudzenia w oczekiwaniu na 

nieprzyjemne zdarzenia. Przeciążony organizm zaczyna reagować dolegliwościami 

psychosomatycznymi. Młody człowiek przesiaduje podczas przerw w odosobnionych 

miejscach albo woli rozmawiać z nauczycielem. Wyszukuje przyczyn, dla których nie 

może pójść do szkoły. Mogą pojawić się, wynikające z obawy, wagary. Możliwe jest 

obniżenie wyników w nauce, gdyż przeciążony organizm nie jest w stanie należycie 

się na niej skupić. 

2. Nierównowaga sił. Przejawia się w „stadnym” ataku: wielu na jednego, silniejszy 

na słabszego, bardziej wygadany na mniej bystrego, sprawny na niepełnosprawnego, 

itp. Może pojawić się grupowe ironizowanie, wyśmiewanie, wyszukiwanie słabych 

punktów ofiary, prowokowanie do płaczu, skarżenia nauczycielom, aby móc się dalej 

wyśmiewać. 

Jeśli ofiara reaguje irracjonalnie: złości się, próbuje dopaść atakującego, płacze, to 

tylko bardziej nakręca tę spiralę. A ofiara ma coraz mniej potencjału do obrony i 

zaczyna czuć się bezradnie, co jeszcze bardziej ogranicza możliwość racjonalnego 

myślenia. 

3. Intencjonalność. Sprawca/sprawcy ma intencję wyrządzić ofierze krzywdę. 

Postępuje celowo, gdyż chce sprowokować u ofiary irracjonalna reakcję. 

4. Brak prowokacji ze strony ofiary. Ofiara nie robi nic, aby sprowokować agresora. 

To sprawca wyszukuje sobie ofiarę i stopniowo nakręca spiralę 

przemocowychzachowań, wciągając w nią kolegów. 

Skutki przemocy 

Wspomnijmy jeszcze o innych skutkach przemocy rówieśniczej, takich jak: 

 zaburzenia emocjonalne, 

 depresja, 



 zaburzenia poznawcze: słabsza pamięć, koncentracja na zadaniach. 

Rany te pozostają niekiedy na całe życie, szczególnie gdy ofiara boi się mówić o 

zdarzeniach nauczycielom czy rodzicom. Pozostając bez fachowej pomocy, wnosi te 

doświadczenia w całe swoje dorosłe życie (za: Kołodziejczyk J., Agresja i przemoc w 

szkole, konstruowanie programu przeciwdziałania agresji i przemocy w szkole, Kraków 

2004). 

Również sprawcy przemocy nie omijają problemy natury emocjonalnej, 

przystosowawczej. Być może są one przyczyną, a może skutkiem agresywnego 

zachowania, to sprawa indywidualnego przypadku. W każdym razie, możemy za 

Olweusem powtórzyć, że każda przemoc jest zła. I dodajmy: jest zła dla każdego. 

Uzupełnienie 

Na początku materiału opisaliśmy tragiczne wydarzenie. Było ono poprzedzone 

okresem szykanowania chłopca przez jedną z dziewczyn i jej kolegów. W fatalnym 

dniu samochód młodego człowieka został ubrudzony odchodami. Jego reakcję znamy. 

Nie zastał w szkole prowodyrki, nie wiemy, z jakiej przyczyny zaatakował jej koleżankę. 

Prawdopodobnie myślał, że zabił ją i przestraszony wyruszył wprost pod 

nadjeżdżającą ciężarówkę. Ze względu na duże odległości w krajach skandynawskich 

samochód jest niekiedy niezbędny, aby licealista dotarł do szkoły. Zapewne można by 

gorzko zażartować, że polscy uczniowie nie mają samochodów, więc i ryzyko 

mniejsze, ale ryzyko, że ktoś zastosuje przemoc, istnieje zawsze. Różnić się mogą jej 

formy. 

 

12. Wiedza na temat mechanizmów przemocy, znajomość skutecznych 

programów profilaktycznych oraz umiejętne z nich korzystanie, 

systematyczność i spójność działań mogą pomóc szkole poradzić 

sobie z problemem. Niniejszy artykuł pokazuje działania jednej ze 

szkół, której działania w tej materii okazały się skuteczne.  

Kontekst działań szkoły 

Szkoła, w której pracuję, pretenduje do miana bezpiecznej i przyjaznej. Rada 

pedagogiczna ukierunkowuje swe działania na eliminowanie zagrożeń i umacnianie 

czynników chroniących uczniów przed zachowaniami ryzykownymi. Zgodnie z misją i 

wizją placówki, celem pracy nauczycieli jest: 



 zapewnienie uczniom wsparcia i przyjaznych relacje z kolegami, 

 eksponowanie wartości i tworzenie dobrej atmosfery w szkole, 

 zdecydowana niezgoda na przemoc, 

 dostarczanie uczniom okazji do zdobywania pozytywnych doświadczeń. 

Ekstraklasa 

Integralną częścią wymienionych działań jest „ekstraKLASA” – konkurs organizowany 

od 2010 roku na najbardziej życzliwą i tolerancyjną klasę na dwóch poziomach 

edukacji: I–III i IV–VI. Zwycięstwo to powód do satysfakcji dla dzieci i wychowawcy. 

„EkstraKLASA” to zespół, w którym uczniowie czują się dobrze, osiągają sukcesy, 

mają możliwość zaspokojenia najważniejszych potrzeb. 

Projekt ten zrodził się z konieczności zintegrowania i ujednolicenia działań 

wychowawczych i profilaktycznych oraz chęci zaangażowania w te sprawy uczniów – 

rozwijanie ich poczucia odpowiedzialności za prezentowane postawy i zachowania. 

Głównym celem projektu jest diagnoza poczucia bezpieczeństwa uczniów. 

Przedmiotem badań ankietowych są rokrocznie następujące zagadnienia: 

 samopoczucie jednostek w klasach, 

 mocne i słabe strony klas w ocenie uczniów, 

 skala występowania agresji rówieśniczej w poszczególnych klasach, 

 liczba osób w klasach IV–VI prezentujących przyjazne i wrogie postawy wobec 

członków klasy. 

Na użytek konkursu opracowano anonimowe ankiety dla uczniów szkoły podstawowej 

na obu etapach kształcenia. Uwzględniono zróżnicowanie umiejętności dzieci w 

zakresie czytania, pisania, analizy relacji rówieśniczych. Podczas ostatniej edycji 

„ekstraKLASY” przebadano 360 uczniów: 174 z klas I–III w wieku 6–9 lat oraz 186 z 

klas IV–VIw wieku 9–12 lat. 

Informacje gromadzone w opisywanym projekcie – poddane analizie, porównaniom i syntezie – 

służą ewaluacji procesu wychowawczego szkoły, wyznaczeniu kierunków dalszej pracy z 

jednostkami i klasami. 

Kolejnym celem konkursu jest promowanie wartości, na których opiera się program 

wychowawczy szkoły: przyjaźń i partnerstwo, wzajemny szacunek i pomoc, 

bezpieczeństwo, poszukiwanie wartości moralnych. 



Przynależność do grupy, jaką jest klasa szkolna, umożliwia dziecku zaspokojenie jego 

podstawowych potrzeb psychicznych, jak również dostarcza okazji do poznania 

konsekwencji płynących ze swego postępowania. Już w klasach młodszych dziecko 

uczy się współżycia z rówieśnikami. Jego samopoczucie zależy od tego, jakie stosunki 

panują między nim a kolegami z klasy –  ma to wyraźne odzwierciedlenie w ankietach 

konkursowych klas I–III. 

Uczniowie klas IV–VI mają możliwość wytypowania spośród swego grona osób 

zasługujących na szczególne wyróżnienie – osoby te otrzymują nagrodę indywidualną 

za koleżeńską postawę, empatię, życzliwość i tolerancję. Zauważamy dodatnią 

korelację między liczbą tych osób a pozytywnym klimatem w danej klasie: większe 

poczucie bezpieczeństwa, lepsze samopoczucie uczniów, więcej mocnych stron klasy, 

mniej agresji i wrogości. Nie jest przypadkiem, że ostatnio tytuł „ekstraKLASY” 

otrzymała grupa, w której ponad 90% uczniów zyskało nominację rówieśników do 

nagrody indywidualnej.  

Wypełnienie anonimowej ankiety przez uczniów klas IV–VI jest również szansą na 

poznanie nazwisk dzieci charakteryzujących się nieżyczliwością, przejawiających 

zachowania agresywne. Uczniowie ci, w celu korekty zachowania, objęci zostaną 

przez specjalistów szkolnych pomocą indywidualną lub grupową – o ile jeszcze z niej 

nie korzystają.  

Postrzeganie przemocy przez uczniów 

Co oczywiste, nie ma klas idealnych. Każdy zespół ma zalety i wady – istotne 

natomiast, w jaki sposób dostrzegają je uczniowie, jak na nie wpływają i jaką pracę 

wychowawczą wykonują nauczyciele. 

W opisywanej szkole zdecydowana większość dzieci z klas IV–VI twierdzi, że nie 

spotkała się w klasie ze zjawiskiem dokuczania (blisko 77% uczniów). Potrafiły przy 

tym określić, czym jest dokuczanie, zakwalifikować je do wad, słabych stron klasy. 

Warto zintensyfikować pracę rady pedagogicznej, specjalistów pomocy 

psychologiczno-pedagogicznej we współpracy z rodzicami dzieci w celu 

wzmacniania czynników chroniących i eliminowania czynników ryzyka niepożądanych 

zachowań. 

Nie ma profilaktyki bez wychowania 

Analizując skalę zjawiska krzywdzenia w szkole w szerszym kontekście – przy 

zbiorczej analizie wyników – można wnioskować, że systematyczna praca 



wychowawczo-profilaktyczna skutkuje niwelowaniem zachowań agresywnych, a 

krzewienie wartości prospołecznych procentuje wzrostem empatii uczniów. 

Ujawnianie przez młodych respondentów zjawiska agresji w zespołach klasowych 

należy interpretować jako dążenie uczniów do zmiany niekorzystnej sytuacji. Jest ono 

podyktowane ważnymi potrzebami dzieci, których zaspokojenia oczekują od grupy 

(klasy), a które pozostają deprywowane. Są nimi: pragnienie znalezienia oparcia, 

poczucia przynależności, kontaktu czy wspólnoty oraz poszukiwanie pola 

umożliwiającego aktywność twórczą, ekspresję własnych możliwości, realizację 

zainteresowań. 

Przedsięwzięcie „ekstraKLASA” przynosi wielorakie korzyści społeczności szkolnej. 

Jest punktem wyjścia do pracy indywidualnej z ofiarami agresji, sprawcami oraz 

dziećmi z grupy ryzyka i ich rodzicami. Stanowi cenną informację zwrotną dla rady 

pedagogicznej na temat skuteczności oddziaływań socjalizujących. Ponadto opisany 

konkurs stał się ważnym elementem monitorowania i ewaluacji pracy wychowawczej, 

realizacji zapisów statutowych w aspekcie misji i wizji szkoły. Zaangażowany 

wychowawca, bazując na tak obszernej informacji udzielonej przez uczniów, znając 

ich potrzeby, jest w stanie celnie wyznaczyć kierunki swej pracy z zespołem 

klasowym.  

Podsumowując – nie ma skutecznej profilaktyki bez wychowania. Systemowe oraz 

systematyczne – nie incydentalne – krzewienie społecznie uznawanych wartości w 

procesie wychowania sprzyja nie tylko rozwojowi indywidualnemu podopiecznych czy 

budowaniu klimatu zespołów klasowych. Czyni to profilaktykę skuteczniejszą, a szkołę 

przyjazną i bezpieczną. 

 

 

Opublikowany w 2015 r. przez IBE raport z badań dotyczących 

przemocy w polskiej szkole pokazuje, że 10% uczniów jest dręczonych 

– najczęściej z powodu niskiego statusu majątkowego w rodzinie oraz 

słabej sprawności fizycznej. Oznacza to, że ok. pół miliona dzieci i 

młodzieży jest narażonych na różnego rodzaju działania przemocowe w 

szkole, a około 100 tysięcy doświadcza takich działań każdego dnia.  

Wiedza jest bazą 

Nauczyciele – osoby zajmujące się wychowaniem i profilaktyką – powinni posiadać 

wiedzę w zakresie mechanizmów i prawidłowości rozwoju człowieka, czynników 



chroniących ludzkie zdrowie, być zdolni do zidentyfikowania czynników ryzyka 

(dziedzicznych, behawioralnych i środowiskowych). Świadomy wychowawca-

profilaktyk będzie kierował swe systematyczne działania do wszystkich uczestników 

zjawiska agresji: ofiar, świadków i sprawców. 

Realizacja programu wychowawczo-profilaktycznego powinna przebiegać w trzech 

obszarach: 

 działania ogólnoszkolne, 

 działania wewnątrzklasowe, 

 działania indywidualne. 

Szkoła nie powinna zgadzać się na dysfunkcyjne zachowania uczniów i jedynie 

stosować kary, ale równolegle powinna uczyć wartości społecznych, alternatywnych 

zachowań i umiejętności życiowych. Wyzwaniem jest budowa prawidłowych relacji 

społecznych w skali mikro (klasa) oraz makro (szkoła). 

Oczywistym jest fakt, że przemoc nie tylko stwarza zagrożenie dla zdrowia fizycznego 

i psychicznego ofiar, lecz także wywiera destrukcyjny wpływ na samych jej sprawców. 

Zamiast zdobywać umiejętności psychologiczne i społeczne niezbędne każdemu 

człowiekowi w dorosłym życiu, młodzi agresorzy zaspokajają swoje potrzeby, 

posługując się przemocą. Wprawdzie pozwala im to uzyskiwać różne doraźne 

korzyści, ale równocześnie utrudnia budowanie głębszych relacji z osobami z 

otoczenia. Agresor rani innych i wywołuje u rówieśników wiele trudnych emocji, także 

chęć odwetu, toteż łatwo może stać się ofiarą, gdy trafi na silniejszego. 

Działania profilaktyczne na różnych poziomach 

W profilaktyce zachowań ryzykownych, jakimi są agresja i przemoc, powinniśmy 

prowadzić różniące się intensywnością i czasem trwania działania na trzech 

poziomach: 

1. Programy/działania profilaktyczne z poziomu profilaktyki uniwersalnej 

– realizowane w każdej klasie szkolnej przez wychowawców. To cykliczne zajęcia 

spójne ze szkolnym programem wychowywania i profilaktyki. Przeznaczone są 

głównie dla świadków zachowań agresywnych – stanowią oni najliczniejszą grupę, ich 

roli nie można bagatelizować. Nadrzędnym celem tych zajęć jest integracja zespołów 

klasowych wokół cenionych w szkole wartości, rozbudzenie empatii. 

2. Programy/działania profilaktyczne z poziomu profilaktyki selektywnej – mogą 

być realizowane zarówno w klasie, jak i poza klasą. Uczniowie z grupy zwiększonego 



ryzyka doświadczający dużych trudności życiowych wymagają przeważnie większego 

wsparcia i uwagi wychowawcy niż pozostali. Wiele działań nauczyciel może podjąć 

wobec nich w klasie (np. włączanie do grupowych projektów, dawanie instrukcji, 

nagradzanie zgodnych z oczekiwaniem zachowań pozytywną uwagą, pochwałą). 

Profilaktyka selektywna w mojej szkole koncentruje się na ofiarach przemocy 

rówieśniczej. Wychodząc naprzeciw ich trudnościom, w szkole przygotowana została 

bogata oferta pozalekcyjnych zajęć warsztatowych. Zajęcia dla osób 

doświadczających agresji to Program Rozwinąć skrzydła dla dzieci z klas I- III, Koło 

Rozwoju Osobowości dla dzieci z klas IV. 

Wysoka pozycja wśród kolegów i koleżanek jest dla każdego dziecka ważna. Niewiele 

jest jednak dzieci, które posiadają wszystkie cechy pozwalające na zdobycie dobrej 

pozycji wśród rówieśników. Wymienione zajęcia przeznaczone są dla dzieci, które 

kontakty z kolegami nawiązują z wielkim trudem, są nieśmiałe, zakłopotane, 

zahamowane. Prowadzący – psycholog, pedagog – skupiają się na budowaniu ich 

mocnych stron, adekwatnej samooceny, rozwijaniu potencjału osobistego, 

kreatywności oraz umiejętności współżycia z rówieśnikami i budowania poprawnych 

relacji z dorosłymi. 

3. Programy/działania z poziomu profilaktyki wskazującej, adresowane do osób z 

utrwalonymi zachowaniami agresywnymi wymagającymi intensywnej interwencji, z 

założenia długotrwałe (często realizowane poza klasą). Są to zarówno indywidualne 

interwencje profilaktyczne z udziałem ucznia i jego rodziców (w tym praca z 

kontraktem) prowadzone przez nauczyciela, jak i treningi w małych grupach 

prowadzone przez specjalistów. 

W tym obszarze działań profilaktycznych proponujemy agresorom Trening 

Zastępowania Agresji ART. wg. A. Goldsteina, bazujący na koncepcjach 

behawioralno-poznawczych oraz teorii społecznego uczenia się. ART jest programem 

wielostronnej interwencji skierowanej na zmianę niepożądanych zachowań. Zawiera 

trzy bloki: Trening umiejętności prospołecznych, Trening kontroli złości i gniewu, 

Trening wnioskowania moralnego, odkrywanie wartości i zasad etycznych. 

Wychodzimy z założenia, że uczniowie potrzebują uczenia prawidłowych relacj w 

sposób zaplanowany i systematyczny. Powody, dla których nie uczą się oni 

konstruktywnych zachowań społecznych, są różne – brak wiedzy, niewystarczająca 

ilość ćwiczeń, nieodpowiednie wzmacnianie oraz reakcje emocjonalne, które blokują 

stosowanie umiejętności. Wielu podopiecznych, którzy często wykazują 



nieodpowiednie postawy, rzadko kiedy otrzymuje pozytywne wzmocnienia – w 

większości przypadków otrzymują nadmiar negatywnych informacji zwrotnych. 

Trening Zastępowanie Agresji stwarza im możliwość budowania alternatywnych, 

społecznie akceptowanych zachowań przez modelowanie wspomagające, 

motywowanie i zachęcanie, dopasowanie zadań do możliwości i zdolności, interwencje 

wspierające (ukierunkowanie, wyznaczanie granic). Agresja i przemoc to rodzaj 

dysfunkcyjnych zachowań, będących często wynikiem braku lub nieznajomości 

alternatywy. Trening wnioskowania moralnego umożliwia uczestnikom ocenę 

własnego zachowania pod kątem jego zgodności z wartościami i określonymi normami 

społecznymi. Nauczenie umiejętności prospołecznych daje uczestnikom zajęć 

możliwość poszerzenia swojego wachlarza reakcji – mogą zastępować 

dotychczasowe agresywne reakcje funkcjonowaniem bardziej przystosowawczym i 

aprobowanym społecznie.  

Rola świetlicy szkolnej 

Integralną częścią pracy szkoły w obszarze profilaktyki agresji 

jestdziałalność szkolnej świetlicy środowiskowej. Celem jej pracy jest stworzenie 

dzieciom z rodzin dotkniętych problemami miejsca, gdzie będą mogły 

poprzez działania socjoterapeutyczne podnieść poczucie własnej wartości, 

zintegrować się z grupą, wyciszyć trudne emocje, rozwijać zainteresowania. Udział w 

programie stwarza wychowankom szanse ukształtowania osobowości zgodnej z 

uznawanymi społecznie normami i wartościami promowanymi w szkole. 

Działania indywidualne 

Obok opisanych wyżej działań korekcyjnych z grupami, warto wspomnieć o pracy 

indywidualnej z uczniami prowadzonej na terenie szkoły z poziomu profilaktyki 

uniwersalnej, selektywnej i wskazującej – pracy z ofiarami, świadkami, sprawcami. W 

celu podniesienia skuteczności pomocy dziecku angażujemy we współpracę 

rodziców. Silna więź dzieci z rodzicami, dobre kompetencje wychowawcze opiekunów 

są istotnymi czynnikami chroniącymi. Tym bardziej, że czynnikiem ryzyka, który 

koreluje z zachowaniem agresywnym młodych osób, jest doświadczanie przemocy w 

bliskim środowisku (nie tylko doznawanie, lecz także obserwacja aktów przemocy w 

domu), powoduje stały wzrost poczucia zagrożenia. 

Zmniejszanie poziomu agresji w szkole 



Przeciwdziałanie agresji wydaje się być dla niektórych zadaniem przekraczającym 

możliwości szkoły. Są jednak takie determinanty agresji, które szkoła może z 

powodzeniem modyfikować. Tu warto uwypuklić fakt, iż szkoła nie tylko winna 

eliminować czynniki ryzyka, a równolegle wzmacniać takie czynniki chroniące, jak: 

 prawidłowy system wartości, pozytywne normy i przekonania (w tym 

dezaprobata dla agresji i przemocy), 

 wysoka samoocena uczniów, 

 sukcesy w szkole, 

 umiejętności psychologiczne i społeczne, zwłaszcza kontrolowanie emocji oraz 

rozwiązywanie problemów i konfliktów, 

 przynależność do prospołecznie nastawionej grupy rówieśniczej. 

Przeświadczenie, że szkoła jest przyjaznym miejscem, w którym doświadcza się 

sukcesów, buduje u ucznia zaufanie do otoczenia, poczucie przynależności i więź. 

Zdaniem Jessora i in. (Jessor R.J., van den Bos J., Vanderryn J., Costa F.M., Turbin 

M.S., Protective factors in adolescent problem behavior: Moderator effects and 

developmental change, Developmental Psychology, 1995), więź ta należy do 

najważniejszych czynników chroniących przed agresją. Osiągnięcia szkolne, uznanie 

ze strony nauczyciela podnoszą poczucie własnej wartości ucznia, zaufanie do 

własnych możliwości i motywację do rozwoju. 

 

 


